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GEN. PLASTIRAS 
Głowa dwudniowego puczu z dnia 6-g0 
marca 1033 roku przebywa obecnie na 
wygnaniu w Cannes na Riwjerze fran- 
cuskiej, Obecny bunt w Grecji, za któ- 
rym ostatnie opowiedział się i- Venizelos 
wyszedł niewątpliwie z łona zwolenników 


10 stron 


Macedonia popiera rewolucjonistów — Venizelos przeciw rządowi — Anglja intere- 
suje się żywo wypadkami w Grecji 


Ateny (Tel. wł.) Z Aten donoszą, 
że rewolucjoniści opanowali wyspę 
Kretę, aresztując gubernatora Aposki- 

Przebywający na Krecie Venizelos 
miał oświadczyć pewnemu dziennika- 
rzowi, że ogłoszenie przez rząd stanu 
wojennego daje mu prawo do opowie- 
dzenia się po stronie zbuntowanych. 

Ateny. (Tel. wł.) Jak wynika z 
ogłoszonych przez rząd biuletynów, 
rząd opanował sytuację całkowicie. 
Ogłoszone dekretem rządu nadzwy- 
czajne sądy doraźne rozpoczęły swoją 
czynność, | 


Jak doszło do rewolty w Grecj 


W Salonikach dokonano areszto- 
wań szeregu opozycyjnych posłów 
i senatorów, W Atenach przeprowa- 
dza się rewizję w poszukiwaniu zbie- 
głych przywódców partyj opozycyj- 
nych. 

Rząd ma powołać dwa roczniki re- 
zerwy pod broń w celu zastąpienia 
garnizonów niepewnych i wzmocnie- 
nia wiernych rządowi wojsk. 

Komunikat rządowy ogłasza, że 
ruch rewolucyjny objął również garni- 
zony wschodniej Macedonji, Rebe- 
Ijanci uszkodziłi w porcie Salamis 7 
statkćw wojennych, 


| 


Londyn. (Tel. wł) Buntownicy 
cpanowali krążownik „Belli“ i trzy 
torpedowce, zdobywzjęc w ten sposób 
przewagę nad artylerją lądową. 

W Atenach podczas zdobywania 
koszar w Enuzones, opanowanych przez 
powstańców, doszło do ostrych walk. 
Wojska rządowe, po ataku na bagnety, 
zmusiły rebeljantów do poddaria się. 

Ateny. (Tel, wł.) W rządzie na- 
stąpiły zasadnicze zmiany. Ustępił 
minister spraw zagranicznych Maksi- 
mow, Zaszły zmiany na stanowiskach 
ministra marynarki i lotnictwa, 

Według ostatnich wiadomości Ve- 


Środa, dnia 6 marca 1935 


nizelos opowiedział się po stronie re- 
wolucjonistów, 

Londyn. (PAT) Wypadki w 
Grecji wywołują w Anglji żywe zaln* 
teresowanie. Bliskie związki rodzinne 
angielskiego domu królewskiego Z 
królewską rodziną grecką oraz stały 
pobyt byłego króla Jerzego greckiego 
w Angiji przyczyniają się do tego, że 
prasa angielska bardzo obszernie ko- 
mentuje wypadki greckie, 

Naogół w prasie angielskiej panuje 
przekonanie, że wypadki obecne mają 
podkład polityczny, a mianowicie, że 
liberałowie z Venizelosem na czele 
walczą przeciwko partjom rządzącym, 
zdradzającym wyraźne tendencje roja- 
listyczne, j 


Orzeczenie 
Sądu Naiwyższeno 
w sprawie straików 


Warszawa, 4. 3. — Sąd Najwyż+ 
szy wydał ważne orzeczenie w sprawie 
strajków i umów © pracę. Sąd orzekł, 
iż strajk, jako samowolne złamanie u- 
mowy o pracę, polegające na zaprzesta- 
niu normalnej pracy, uzasadnia nie= 
zwłoczne rozwiązanie stosunku pracy 
z robotnikami. (w) 


Do kiedy nie będzie inflacji 
w Ameryce? 


Boston. (PAT) Dyrektor Rady 
Narodowej N. R. A., Donald Richberg 
oświadczył, iż dopóki prezydent Roose- 
velt będzie kierował losami Stanów 
Zjednoczonych, nie będzie inflacji w 
Ameryce. 


Kiełhasa wyborcza 


Warszawa, 4 3. Władze nad- 
zorcze miasta Warszawy zaintere- 
sowały się wysokiemi cenami gazu i 
biletów tramwajowych w stolicy. Za- 
rząd miasta Warszawy, wezwany zo- 
stał do opracowania wniosku o obni- 
żenie tych sum. 

Władze nadzorcze , wyraziły przy- 
tem życzenie, aby wnioski w sprawie 
zniżki cen gazu i biletów tramwajo- 
wych przedłożone były możliwie w 
najkrótszym czasie. 

Jak słychać, zniżką cen w instytu- 
cjach użyteczności publicznej pozosta. 
wać ma również w związku z decyzją 
przyspieszenia wyborów do rady miej- 
skiej w Warszawie. Zniżka cen gazu 
i biletów tramwajowych ma być prze- 
prowadzona przed rozpisaniem wy 


borów. (w). 
j ? 
i e 


Opozycja wenizelistowska pragnie się odegrać 


Poznań, 4 marca. 

By zrozumieć wypadki, rozgrywają- 
ce się w Grecji. należy cofnąć się do o- 
statnich wyborów do parlamentu ateń- 
skiego, które odbyły sie okrągło dwa 
lata temu, w dniu 5 marca 1933 roku. 
Były one jednym z etapów walki o ster 
rządów, toczącej się między wszech- 
władną w latach powojennych Partją 
Liberalną Venizelosa, a rosnącym szyb- 
ko w siły ruchem rojalistycznym, zor- 
ganizowanym w b. zw. Partję Ludową 


pod wodzą Tsa:larisa. 

Wybory z d. 5 marca 1983 r. przy- 
niosiy Partji Liberalnej po raz pierw- 
szy od dłuższego czasu.ciężką klęskę 
Uzyskała ona na ogólną liczbę 248 man- 
datów tylko 108, podczas gdy dotych- 
czasowa opozycja. kierowana przez 
Tsaldarisa, zdobyła 128 mandatów. a 
więc absolutną większość. Pozostałe 
mandaty w liczbie 12 przypadły w u- 
dziale t. zw. niezależnym. 

Venizeliści, rozporządzający dużemi 


wpływami w armji i marynarce, nie 
chcieli jednak tak łatwo dać za wygra- 
ną. Bezpośrednio po wyborach, w d. 
6 marca generał Plastiras, przywódca 
kół oficerskich. sympatyzujących z Ve- 
nizelosem, próbował dokonać zamachu 
stanu i ustanowić w kraju dyktaturę 
wojskową, ale próba ta, wobec entuzja- 
zmu, jaki zapanował w całej Grecji 
wskutek zwycięstwa Tsaldarisa, spaliła 
na panewce. 

Na szalę wypadków rzucił swój au- 


torytet prezydent republiki Zaimis, za 
którego sprawą doszedł do skutku 
rząd koalicyjny pod kierownictwem 
generała Othoneosa. Na żądanie jed- 
nak zwycięskiej Partji Ludowej rząd 
ten musiał ustąpić już po dwóch dniach 
istnienia i w dniu 8 marca. Tsaldaris 
został prem jerem. 

Rząd Tsaldarisa od samego począt- 
ku napotkał na ogromne trudności, 
wywołane katastrofalna sytuacja go- 
spodarczą kraju. W dalszym ciągu du- 


że obciążenie dla finansów greckich 
stanowi póltoramiliwonowa zgórą rzesza 
Greków, którzy w myśl postanowień 
traktatu pokojowego zrecko - tureckie- 
Ro onuścić musieli swe dotychczasowe 
siedziby w Azji Mniejszej i "innych 
dzielnicach państwa tureckiego Jala- 
mała się rów nowąga bilansu handlowe: 
go i płatniczego wskutek zmniejszenia 
sie wywozu oliwek i rodzynek. stąno- 
wiących główne produkty eksportu 
greckiego: import można było zmniej: 
szyć tylko w nieznacznej mierze. Gre: 
cja bowiem ze swa skalistą mleba nie 
możę się sama wyżywić i musi sprowA- 
dzać zboże zzewnatrz. Złe skutki dla 
bilansu płatniczego wywarła także 
zmniejszenie się dotychczasowych po- 
ważnych kwot. przesyłanych do kraju 
z Amervki przez tamtejszych emigran- 
tów greckich. którzy wskutek kryzysu 
w Stanach Zjednoczonych również bar- 
dżo zubożeli. I 

Na tem tle opozycja venizelistowska 
zaczęła prowadzić w kraju ostra pro- 
pagande przeciw rządowi, równoczer 
śnie zaś przy pomocy tąjnych organi- 
zacyj oficerskich przygotowywano no- 
we sprzysiężenie w armii. Kiedy — 
po dwóch latach rzadóv, Tsaldarisa — 
uznano. że grunt jest dostatecznie uro- 
bieny. dano hasło do wybuchu rewolu- 
cji wojskowej, za której kulisami sta- 
nal znów xen. Plastiras. przebywajacy 
obecnie na emigracji w Cannes, na Ri- 
wjerze francuskiej. 


Okazało się jednak zarąz. że pozy- 
cia rządu jest. mimo wszystko. nada] 
silna, w każdym razie silniejsza. niż 
sie zzmachowcom zdawało. Próba 
przewrotu w stolicv nie udala się: rząd 
jest, przynajmniej do tej chwili. panem 
sytuacji w kraju. 


Jedynie część floty znajduje się 
w rękach rebeliantów. którym dzieki 
temu udało sie opanować wyspe Krete, 
ojczyzne duchowego wodza rewolucji. 
starego Venizelosa, 

Mimoto należr o5trvmistyczne kö- 
munikatv rzadu Tsaldarisa traktować 
z pewną rezerwą, 2 innvch bowiem 
stron nadchodzą wiadomości, że żywio- 
łv venizelistowskie podnoszą głowe w 
różnych częściach kraju. a w obozie ro- 
jalistycznym Danuja silne tarcia we- 
wnętrzne. osłabiajasce jego preźność. 

_. Zobaczymy, co najbliższe dni przy- 
niosą. 


Budżet min. przem, | handlu 


Warszawa, 4. 5, Budżet mfini- 
sterstwa zreferował s. Kevert (B. B.). \ 
Po -referencie  przmewłał minister 
Reichman, który poruszył sprawę 
traktatu angielsko-nolskiego. Następ- | 
nie przystąpiono do budżetu minister- 
stwa spraw wewnętrznych. | 


' 


Nowela do ustawy 
0 kryzysowym dodatku 
do podatku dochodowego | 


Warszawa, 4. 3. — W najbliż- 
szych dniach przesłany będzie do Sej- 
mu projekt noweli do ustawy o kryzy: 
sowym dodatku do podatku dochodo- i 
wego, który przewiduje podwyższenie 
tego dodatku przy uposażeniach ponad 
6,400 zł rocznie. Przy dochodach od 
6.400 zł do 10.400 zł nowa stawka wy» 
niesie 2 proc., zamiast dotychczasowe- 
go i procent, przy dochodach od 10.400 ; 
do 24 tysiące 3 proc. zamiast 2 proc. 
od 2% tys. do 36 tys. 4 proc. zamiast 2 | 
procent, od 36 tys. do 60 tys. nowa | 
stawka wyniesie b prog. zamiast do- | 
tychczasowych £ i pół procent z tem, 
że stawki przy tej progresji. dochodzą 
ce dotychczas maksymalnie do 10 prot., 
obecnie wyniosą do 13 procent. (w) 
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Złoto Dunikowskiego 


Paryż. (PAT). Były obrońca Du» 
nikowskiego adw. Legrand przybył do 
San Remo w towarzystwie eksperta 
Bonna celem porozumienia się z Du- 
nikowskim co do eksploatacji jego- 
wynalazku. 


Po róltoragodzinnej rozmowie Le- 
grand oświadczył przedstawicielowi 
„Matin“, że Dunikowski zamierza 
przystąpić do produkcji złota za po- 
mocą swego aparatu. Jego -dzięnna 
produkcja wynosić bądzie około 4 do 5 
gramów, które ma sprzedawać po 50 
contimów za karat, podczas, gdy cena | 


nów. 
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rynkowa złota wynosi około 70 centi- | 
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Jomerwayśd B. B. do Lasa, lewita do Sasa 


Poułoże walk wewnętrznych w „sanacji“ — Ferment zaostrzyło odwrócenie się mas 
| chłopskich | robotniczych od B. B, 


Warszawa, £ marca. 

Szeroka opinie publiczna nie zdaje 
sobie należycie sprawv z istoty tych 
sensacyjnych wypadków, iakie w ostat- 
nich czasach zaszły na terenie obozu 
„sśanacyjnego”, Niektórzy, przyzwycza- 
ieni do żelaznej dvscvpliny, jaka pano- 
wała dotychczas w tym obozie. łamią 
sobie głowy nad odkryciem przyczyn iej 
rozlużnienia. a nie znajdując ich. po- 
dejrzewają w tem wszystkiem jakaś 
fałszywa gre, polegającą na sztucznem 
pokłóceniu się starych graczy politycz- 
nych celem zmylenia przeciwników 1 
społeczeństwa 

Naprawde jednak tak nie jest. Róż- 
niee 1 antagonizmy są istotne: prawdzi- 
wemi, a nie udanemi. są także ciosy. 
które na odszczepieńców spadają, 

Obecny ferment jest o tyle ważnv. 
że odbywa sie on w łonie najwyższej 
„elity* obozu  „sanacyjnego”, tzyli 
pierwszej brraadv Dotychczas była ©- 
na — przynajmniej na zewnstrz — jed- 
nolita į karna. a zadanie jej — poza 
faktycznem sprawowaniem rządów — 
rolezało na trzymaniu w rvzach dru- 
sorzednych brrvzad. dzięki czemu obóz 
rządowy w nadanej mu postaci Bez- 
partyjnego Bloku brył organizacyjnie 
zwarty i jednolity. 

Ideowem podłożem obecnego fer- 
mentu jest radykalizm społeczny wiek- 
szości starych piłsudczyków. wspoma- 
ganych przez rozmaite ugrupowania 
„sgnacyjnej” mlodzieży | prorzadowe 
związki zawodowe. Przyczyną, która 
zaostrzyła ferment i doprowadziła go aż 
do same góry. jest niepowodzenie de- 
flacyjnego programu p. Prystora i osta- 
teczne odwrócenie się mas chłopskich 
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i robotniczych od „sanacji, W tej ay- 
tuacii radykalni pilsudczycy postano 
wili powrócić do wierzeń młodości | 
przez radykalna politykę spoleczna sta- 
rać sie odzyskać zaufanie mas, A że 
da tych mas nie można maszerować pod 
rękę z konserwatystami i Lewjatanem. 
przeto lewiea „sanacyjna” zmierzą dość 
wyrażnie do zlikwidowania B. B w jf- 
go obecnej postaci  Wztępem do tel 
likwidacji jest dążenie do samodzie|- 
ności różnych „sanacyjnych* Ugrupo- 
wań lewicowych. wśród których bardzo 
poważne miejsce zajmuje Partja Pra- 
cy. 
Prostym wynikiem tego UsAaMó* 
dzielniania się i odsywania od prawego 
skrzydła B. B radykalnych grup ..S8n8- 
cji" jest przybliżenie sie ich do opozy- 
cyjnej lewicy. Tu należy zaznaczyć, że 
granica obozu rządowego od lewej stro- 
ny niadv nie była tak wyraźnie wy- 
tknieta i tak pilnie przez kierownictwo 
strzeżona, jak od prawej. Używając po- 
równania ze stosunków między narodo- 
wre! możnaby bowiedzjeć. że miedzy 
lewem skrzydłem „sanacji” a opozscyi- 
na lewica istniała zawsze „strefa neu- 
tralna', w której ludzie z obu stron 
mogli się ze sobą spotykać | polityko- 
wać. 

Nawet w okresie Brześcia strefa ta 
nie została zupelnie zniesiona. Oczy- 
wiście nie wrprawiali się do niej ofi- 
cjalni kierownicy jednej i drugiej stro- 
ny, ale stale byli i sa w niej czynni 
wpływowi. choć ukryej dzialacze. któ- 
rzy dążą niezmóordowanie do pozodze- 
mia współtwórców przewrotu majowe- 
go na platformie — „sanacyjnej” pod 
względem politycznym, a lewicowej pod 


krótkotrwałe przesilenie na Wegrzech 


Premjer Gómbóda znów na czele nowego rządu 


Wiedeń. (Tel. wł.) Donoszę z Bu- 
dapesztu: „' tę ag 

Po krótkiem posledzeniu rady mi- 
nistrów rząd postanowił podać się do 
dymisji, 

Premjer Gömbös kilka minut po 11 
udał się do regenta Horthyego 

Wiedeń (Tel. wł.) Regent Horthy 
przyjął dymisję rządu, powierzając 
tworzenie nowego gabinetu dotychcza- 
sowemu  premjerowi  Gómbósowi, 


który natychmiast rozpoczął rokowa- 


ni 
"sa dapeszi. (PAT) Premier Göm- 
bós przeprowadził szereg konferencyj z 
przyszłymi członkami nowego rządu, 
wśród których znajdują się przeważnie 
członkowie dotychczasowego gabinetu. 
Ustalona przez premiera lista zosta- 
ła zatwierdzona przez regenta Horthy" 

RO. 


Pomarańcze w Semi 


Z obrad nad budżetem ministerstwa rolnictwa 


Warszawa, 4, 3. W dalszej dy- 
skusji nad budżetem ministerstwa 
rolnictwa w Senacie zabrał głos sen. 
Janta Połczyński (B. B.), który 
omówił skuteczność zawartych trakta- 
tów z szeregiem państw. Nie zawar- 
liśmy jeszcze traktatów z Włochami, 
Francją i Niemcami, 

Niemiecki rynek rolniczy jest bar- 
dzo interesujący dla Polski ze wzglę-. 
du na swoją chłonność, a nadzieje, po- 
kładane w układzie z października. 
nie zrealizowały się w pożądanych 


| rozmiarach, Obecny stan rzeczy Wy- 


maga wiele zmian. 


Senałor Marchlewski (Klub 


Ludowy) pornszył m. in. sprawę ja. l 


kości mleka. Ustawa mleczną staje 
się fikcją, gdyż dobre mleko powinno 
kosztować dwa razy więcej, niż obec- 
nie, Dzisiejsze ceny są dowodem, że 
miasto wyzyskuje wieś w eposób bez- 
czelny. Mówca przeciwstawia się opi. 
nji, jakoby pomarańcze zawierały naj- 
więcej witamin. Poza tem witamin 
itak mamy dosyć. Jednej nawet wi- 
taminy mamy za dużo, t. j. tej, która 
umożliwia zapładnianie (wesołość). 

Wskutek wzmożonej konsumeji po- 
marańcz mamy spadek spożycia cu- 
kierków, do których używany był et- 
kier i mleko. 

W końcu zabrał głos minister rol- 
nictwa Poniatowski. 


- Młodzież narodowa zwycięża 


75 proc. mandatów adobyli narodowe 


w zarządzie 


„Bratniej Pomocy" uniwersytetu lwowskiego 


Lwów (Tel. wł) W kilka dni pa 
walnem zebraniu sprawozdawczem 
„Bratniej Pomocy uniwersytetu 
lwowskiego, © którego przebiegu do- 
nosiliśmy, odbyły się wybory nowych 
władz „Br. Pomocy* (systemem pro- 


porejonalnym). 
Lista narodowa ©odnlosła świetne 
zwycięstwo, zdobywając w zurządzie 


15 mandatów na ogólną liczbę 20, t. j. 
75 procent. Lista sjednęczonej „SANA 
cji“ i lewicy uzyskała zaledwie 5 man- 
datów, 

W komisji dałam 7 sądzie I pro- 
kuraturze narodowcy zdobyli 10 man- 
datów, a zjednoczona „ sąnacja* z le- 
wieg 8 mandaty, 


Frekwencja głosujących była, bio- 
rąc pod uwagę, że dużą część studen- 
tów mieszka na prowincji. wręcz re- 
kordowa. Mianowicie na 973 upraw- 
nionych do głosowania wzięło udział 
w wyborach 716, t. j. prawie 75 proc. 

Kraków (Tel. wł) W wyborach 
nowych władz stowarzyszenia studen- 
tek „Jedność” na uniwersytecie Ja- 
giellońskim lista narodowa odniosła 
zupełna zwycięstwo. przeprowadzając 
wszystkie swe kandydatki. Liczba 
głosów „sanacyjnych* od roku ubie- 
głęzo znacznie spadła, podobnie jak 
przy wyborach w „Bratniej Pomocy“ 
uniw. Jazialinńskiego, 

H 
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względem społecznym. Gdyby. tylko 
lewica opozycyjna uznała autorytet Pił- 
sudskiego. — co nie jest niemożliwe: 
bóć przecież przez dlugie lata ga uzna- 
wała, — to stałaby się ona dla wiek- 
-zości obozu „sanacyinego” znacznie 
bliższą od konserwatystów i Innych wre- 
kinów' kapitalizmu. 

Te tendencje. ożywionę bardzo w ©- 
stątnich czasach. wywołały duży ruch 
na pograniczu miedzy „sanącia* a le- 
więą. Z obu stron przechodza przez 
zieloną granicę. bez urzedowych pa- 
szportów partyjnych. różni ludzie. któ- 
rzy chcielibv przywrócić stosunki wza- 
jemne z przed roku 1926, czyli popro- 
stu znieść granicę między lewicą a pił: 
sgdczyzną. f d 
Komenda obozu „sanacyjnego SprA- 
wowana przez p. Sławka, broni jednak 
bardzo stanowczo fślnienia tei grani- 
cy i w ostątnich czasach tępi beż pare 
dónu uorawiany przez nią szmugiel 
polityczny. Stanowczość ta jest zresztą 
zupełnie zrozumiała  Mutatis mutan- 
dis tak samo postepuja: Stalin. Mussa- 
lini. Hitler. Pomimo jednak tych rer 
presyj ruch na zielonej granicy nie 
słabnie, ale wzrasta. 

Dia obozu narodowego ruchy te 
wprawdzie nie sa obojetne. alẹ nie mê- 
ją one dęcydułacego znaczenia. Mię- 
dzy nami a „sanacja” niema strefy ne. 
utralnej, niema zielonej granicy. jest 
tylko zawsze jeden, niezmienny front 
bojowy. Zdarza sie czasem, jak to na 
wojnie, że jakiś oddziałek. zmęczony 
czy zniechęcony, złoży broń t wywięsi 
białą chorągiew. Strata to dla nas nie 
wielka, a dla stronv przeciwnej zysk 
bardzo watpliwy. nie wvnazradzający 
jej ani w części rozluźnienia na lewem 
skrzydle. i 

Bo-należv objektywnie przyznać, że 
żywioły, uprawiające ruchy na lewej 
granicy obozu ..sanacvinego". są akttw- 
niejsze | więcej bojowe od tej reszty, 
która, posłuszna kierownictwu. trwa 
przy dotychczasowej koncepcji. 


Woratorjum © 
üla bezrobotnych 


Warszawa, 4. 3. — Radą mini- 
irów na ostatniem posiedzeniu posta- 
nówiłą przędłużyć moratorium dla bez- 
robotnych na półrocze letnie, t. j. od 
1 kwietnia do 31 października. Móra- 
torjum to dotyczy bezrobotnych, zamie- 
szkujacych mieszkania jedno- I dwu- 
(zbowe. (w 
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W sali Wagran odbył eilę bankiet wa- 
ribaldczyków, zorganizowany na część mi- 
nistra Lavala. W czasie bankietu minieter 
Lava! oświadczył. że „zbliżenie francusko- 
włoskie mą znaczenie nietylko dla obw 
krajów, ale też i dla całej Europy". 

LJ + 
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W naczelnym organie młodzieży na- 
ródowo-<cocjalistycznej ukazał się artykuł 
skierowany przeciw Junkrom. Artykuł 
kończy się żądaniem. aby ziemia, będąca 
dziś w posi*daniu wielkich właścicieli, od- 
dana została do użytku bezrolnych synów 
chłopskich. 

. e s 
W Warszawie odbyło sią otwarcię wy 
atawy rzeżhy francuskiej, Wvatąwa za- 
wiera 100 rzeźb i około 50 rysunków wý- 
bitnych rzeźbiarzy francuskich. 

s s hd 
W Nowym Jorku przy wypelnionej sali 
odbył się pierwszv cykl koncertów znanej 
śpiowaczki Ewy Bandrowskiej-Turskiej. 

a e 


„Germanja” ogłosiła dwa listy paster: 
skie kar”, Schultego z Kolonii i Berirama 
z Wrocławia, wretępujące wyraźnie prze: 
ciw neopogaństwu i rasizmowi. 
+ + * 
lak donosi Katolicka Agencja Prasowa, 
czionkowie Legjonu Młodych wydali bro- 
szurę propagandową, w której zachwalają 
sektę marjawitów. 
e z « 
W Rzymie w obecności Ojca św. odbyło 
się uroczyele odczytanie dekretu w sprá- 
wię kanonizącji BI. Tomasza Morę i kard, 
Fishera. 
EJ LJ ` 
W Warsząwię odbylo się uroezyste o- 
twarcie międzynarodowego konkursu 
skrzypcowago im. Henryka Więniąw» 
skiego. 
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Zbrodnia szpiegów żydowskich zSieradza 


Będą ukarani ci, którzy za srebrne marki niemieckie wydali Polaków na śmierć i długoletnią kaźń więzienną 


(Od umyślnego sprawozdawcy „Orędownika”) 
Nasz korespondent z Sieradza donosi: 


Sieradz, 4 marca. którego zwrócił się oficer - obrońca, 


VII. 


„— Jak więc powiedziałem — głos 
starca brzmiał teraz twardo, — sposo- 
bność do upomnienia się o nasze 
krzywdy na drodze sądowej nadarzyła 
się wkrótce, Bobrowski ze skargi sądo- 
wej zrezygnował już dość dawno za 
otrzymane od Żyda odszkodowanie w 
wysokości 10 tysięcy złotych. Do manie 
z podobną propozycją nikt się nie 
zwracał. Gdyby jednak tak się stało, 
nigdybym nie zgodził się na uzodowe 
załatwienie sprawy. Łotrostwo musi 
być ukarane, a śmierć Bekiera musi 
znaleźć odwet!... 

„= Dalsze losy naszej tragedji, wy- 
glądającej zresztą na historię z nie- 
prawdziwego zdarzenia, ułożyły się 
całkiem nieoczekiwanie. Były czemś 
jakby ze scenarjusza filmowego, 
czemś, jąkby strasznie naciągniętem, 
albo wyjątkowym wprost przypad- 
kiem. Ja jednak nazywam to cudem... 

Starzec zamyślił się, zapatrzył w 
płomyk lampki naftowej i bębnił ner- 
wowo palcami po stole. Słuchaliśmy. 

„= Po odrzuceniu mej skargi 
i umorzeniu dochodzeń przeciw Meh- 
lowi, w myśli zrezygnowałem już z 
nadziei ukaranią Żydów przez sąd, za 
ich łotrowski postępek. Jednakże w 
głębi duszy żywiłem niepłonną na- 
dzieję, opartą na jakiemś dziwnem 
przeczuciu, że wkrótce, niedłuzo już 
nadejdzie chwila, Która będzie chwilą 
sprawiedliwości i sprawiedliwej pom- 
sty. Może nie takiej, jaką stosowaliby 
Żydzi — w myśl swej talmudycznej za- 
sady: „Oko za oko, ręka za rękę, ząb 
za ząb”... 


Przypadkowe spotkanie 


w—= I taka chwila nadeszła, Pewne- 
go dnia udałem się da młynów w Sie- 
radzu. Czekając na swoją kolejkę, aby 
załatwić sprawy, znudzonym wzro- 
kiem rozglądałem się wokoło. W mo- 
ją stronę zbliżał się zdaleka jakiś star- 
szy pan. Serce nic mi nie mówiło. ani 
przęczucie. Nie przeczuwałem, że z 
każdym krokiem owego pana, zbliża 
się ku mnie tak bardzo upragniona 
chwila znalezienia dowodów dla prze- 
stępstwa żydowskiego, a „co zatem 
idzie, chwila oddania ich w ręce spra- 
wiedłiwości. Ów pan zbliżył się | przy- 
stanął za mną. Widocznie miał rów- 
mież do załatwienia jakąś sprawę. 

w— Obrzuciłem go przelotnem wej- 
rzeniem, jak martwy przedmiot i już 
chciałem odwrócić głowę, gdy nagle 
coś mnie zatrzymało. W twarzy obce- 
go człowieka ujrzałem coś, co przy- 
pominało mi chwile nizdy niezapom- 
niane: sąd wojenny i zamianę wyroku 
śmierci na 15 lat ciężkiego więzienia,.. 


Oficer - obrońca!... 


w— Był to oficer — obrońca. Ten 
sam, który tak przekonywująco dowo- 
dził naszej niewinności, ten sam, co 
rozumiał naszą niedolę i serdecznem 
darzył nas współczuciem, ten sam, 
który jako pierwszy obwieścił nam no- 
winę o ułaskawieniu.,.. Dobry, serdecz- 
ny człowiek.. Zdrętwiałem! W pietw- 
szej chwili nie mogłem złapać tchu, w 
oczach latały mi płatki czerwone... 
zrobiło mi się słabo... Serce waliło w 
piersi tąk głośno, że chyba wszyscy 
wokół słyszeli jego uderzenia.. nogi 
drżały podemną... 

Starzec odetchnał i znowu prze- 
rwał. Rozpamiętywał widać w myśli tę 
przełomową chwilę. Może myślał o ci- 
chej śmierci cichego człowieka, Be- 
kiera.. Podjął opowiadanie na nowo. 


Nadzieja upada... 

w— Opanowałem się. Przeprosiłem 
owego pana, odwołałem na bok i przy- 
pomniałem mu całą sprawę. Z począt- 
ku patrzył na mnie zdziwionym wzro- 
kiem jak na wariata, potem spoglądał 
bardzo pode'rzliwie. Nie przypominał 
mnie sobie. Wszak tyle podobnych by- 
ło wówczas spraw i tyle skazujacych 
wyroków. Byłem zrozpaczony. Ostat- 
nia nadzieja zdobycia dowodów zdała 
się odlatvwać. jek smłoszony ptak... 
odlatywać lotem bezpowrotnym.. 

W gorączkowych. bezładnych 
słowach wyrzucałem ze siebie wszyst- 
ko to, co mogło przynieść oficerowi — 
obrońcy na pamięć owe niłdy dla 
mnie niezapomniane chwile. Mówiłem 
mu o nas, trzech niewinnie oskarżo- 


A 


W związku z głośną sprawą Mehla i Ickowicza, oraz nałożeniem przez 
sąd aresztn na ich nieruchomości, Żydzi miejscowi rozpoczęli pośród siebie 
zbierać dobrowolne składki, by swym współwyznawcom przyjść z pomocą 
i ewentualnie uchronić dwie kamienice od przejścia z rąk żydowskich w rę- 


ce polskie. 


Utrzymuje się wśród społeczeństwa przekonie, wyrażane w krążących 
pogłoskach i prowadzonych rozmowach, że domy te winny znaleźć się w po- 
sładanin władz, z przeznaczeniem na pomieszczenie miejscowych urzędów, 
które niejednokrotnie umieszczone są w lokalach prywatnych jak mp. staro- 


stwo i magistrat. 


„Wspomnieć wypada, że dom Iokowicza przy ul. Warszawskiej, które- 
go reprodukcję zamieściliśmy w przedostatnim numerze „Orędownika*, jest 
najstarszym z istniejących w Sieradzu. Ocalał on z pożogi krzyżackiej 
w r. 1331. Na froniowej Ścianie tego domu do niedawna przechowały się od- 
drzwia b. zamku książęcego. W 1925 r. ks, prał. Pogorzelski za 150 zł wyku- 
pił od Ickowicza owe oddrzwia i wmurował je we frontowej fasadzie kole- 
glaty sieradzkiej wraz z orłem piastowwskim i kulą krzyżacką. 


Przypominamy tło sprawy 


Przed 20 laty w Sieradzu rozegrała się tragedja, która w najbliższym 
czasie będzie przedmiotem roprawy Sądowej. Mianowicie Polacy Kazimierz 
Skrzypiński, Aleksander Bekier | Antoni ERohbrowski narazili się Żydom 
Mehłowi i Ickowiczowi przez wnie-ienie Skargi. o lichwę. 

Krótko potem Sieradz znalazł sin w rękach niemieckich. Żydzi wyko- 
rzystali nasuwającą się im sposobność, aby wykonać zemstę na znienawi- 
dzonych Polakach. Skrzypiński, Eekier i Bobrowski, wskutek denuncjacji 
Żydów znaleźli się przed niemieckim sędem wojennym, oskarżeni o wydanie 
kilku żcłnierzy niemieckich w ręce%ozaków. 

Sąd wobec zeznań Żydów-świadków skazał ich na karę śmierci, za- 
mienioną później prrez cesarza Wilhelma II na 15-letnie ciężkie więzienie. 
W więzienin przebyli 4 lata, przyczem w mędzyczasie zmarł Bekier. 

Obecnie pokrzywdzeni Polacy dochodzą sprawiedliwości na drodze 


sądowej. 


nych... mówiłem o Żydach —  szpie- 
gach i donosiciełach., przypominałem 
mu niemal dosłownie całe jego prze- 


mówienie, każdy, gest... Napróżno!... 


Zbawcza depesza 


„= Aż doszedłem do momentu. w 
którym opowiadałem mu o wysłaniu 
telezramu do cesarza Wilhelma IT z 
prośbą o ułaskawienie nas skazanych... 
Twarz oficera rozjaśniła się! Przypom- 
niał sobie wszystko! Sprawa była ura- 
towana. W kilku następnych rozmo- 
wach, jakie z nim wiedłem, prosiłem 
Eo usilnie na pamięć moich cierpień, 
na pamięć współczucia, jakiem nas 
dar'ył, na pamięć zmarłego w kaźni 
więziennej Bekiera, aby zechciał 
dać świadectwo prawdzie, aby wysta- 


ra] się o dowody, potwierdzające wi- 


nę Żydów — szpiezów!.. Argumenty 
moje przekonały go. Początkowo słu- 
cha? moich wynurzeń i prośb dość nie- 
chętnie, ale wkońcu przyznał mi rację 
i przyrzekł zająć się sprawą. 


W poszukiwaniu za dowodami 


„— Zaczęło się żmudne poszukiwa- 
nie dowodów i niecjerpliwe, gorącz- 
kowe wprost oczekiwanie na odpo- 
wiedź, na wynik tych usiłowań. zmie- 
rzających do ułatwienia wymiaru 
sprawiedliwości. Żyłem wtedy w sta- 


nie na pół przytomnym, w gorączko- 


wem  podnieceniu., chodziłem jak pi- 
jany.. nie obchodziło mnie nic, ani 
nie nie interesowało, co nie było zwią- 
zane bezpośrednio, czy pośrednio ze 
sprawą!..  Przeżywałem ponownie 
wszystkie chwile udręki, bólów, cier- 
pień i katuszy, jakie przeżywaliśmy z 
wimy Żydów.. Roznamiętywałem mo- 
tywy. które skłoniły ich do tego po- 
stąpienia... widziałem jak na dłoni ni- 
skie pobudki, jakiemi się kierowali.. 
czułem ich radość po naszem skaza- 
niu... Na pamięć przyszły mi chwile 
osadzenia w więzieniu. chwile sądu 
i cztery lata więzienia.. Na pamięć 
przyszła mi zmarła w czasie mej nie- 
obecności córeczka... a za nią zmarła 
żona Bobrowskiego... i zmarli rodzice 
Bekiera.. I wreszcie sam Bekier... 

„— Widziałem go, jak żywym... 
Młody, wysoki, przysto ny. Ogólnie 
lubiany, goraco oddany sprawie pol- 
skiei. wielki miłośnik pieśni pol- 
skiej!.. Dobry człowiek i dobry oby- 
watel.. A potem w więzieniu, łach- 
man Bekiera, strzęp żywego człowie- 
ka, królestwo gruźlicy... Przygarbiony, 
ponury, blady, słaniający się na no- 
gach.. Słyszałem. jak głucho kaszle, 
widziałem jak chwyta się za piersi... 
Widziałem. jak zzasł,. 

Skrzypiński kiwał starczą, znękaną 
głową... 

ge" AŻ 
wiedź. W archiwum 


nadeszła pierwsza odpo- 
sądowem, do 


Na pięknem, słonecznem wybrzeżu Kalifornji, Amerykanki wymyślają coraz to no- 


we zabawy i igraszki. Na zdjęciu widzimy „zabawę w 


konika”, który umieszczony 


jest.w olbrzy miem kole. 


aktów naszej sprawy nie było, Na- 
dzieja znalezienia dowodów na winę 
żydowskich szpiegów skurczyła się, 
złamała. omal nie zniknęła. Oficer u- 
siłował mnie przekonać, że dalsze po- 
szukiwania będą równie bezskuteczne, 
że nie warto żyć myślą o ich znałlezie- 
niu... Że ta nadzieja okaże się złudna. 


Nareszcie! 


„— Nie wierzyłem mu i prosiłem 
usilnie, aby szukał dalej, aby zwracał 


się do wszystkich osób i wszyst- 
kich instancyj, któreby mogly 
ułatwić zdobycie tych akt, Wy- 
słuchał mnie. Wystosował list do 


jednego z b. członków onego koszmar- 
nego sądu wojennego, z prośbą, aby 
zajął się sprawą. Nadeszła odpowiedź. 
Że akta sprawy znajdują się w archi- 
wum Najwyższego Sądu w Berlinie. 
Zwróciliśmy się tam. Po długich ko- 
łataniach. prośbach i wielu, wielu li- 
stach, zdołaliśmy sprawę załatwić. 
Akta nadeszły. 


Skarga sądowa 


„— Do sadu okręgowego w Kaliszu 
wniosłem skargę. Skargę na Żydów 
sieradzkich Jakóba Mehla. jego sio- 
strzenicę i Dawida Tckowicza. Skar- 
gẹ o zadenunciowanie mnie, Robrow- 
skiego i śp. Bekiera przed wojennym 
sądem niemieckim,. skarzę o ©- 
Szczerczę oskarżenie.. o krzywoprzy- 


sięstwo.. skargę, mówiącą o naszej 
krzywdzie i roli żydów w całej tej 
| traredji... 


Opowieść Skrzypińskiego dobiegała 
końca. 

„= Sąd wydał mi zabeznieczenie 
hipoteczne w wysokosci 90140 zł 
na nieruchomościach Żydów dla po- 
wództwa cywilnego i równocześnie 
wszczął dochodzenia. 

w= A teraz czekam. Czekam na 
sprawiedliwy wyrok. Wyrok. przy 
którego wydawaniu wziete hyłobv nod 
uwacr niskie pobudki czynu Żydów, 
nery którym sad zastenowiłby sie nad 
cała nasza traecdia nad tracedia na- 
szych rodzin. nad  krzywoprzvsię- 
stwem. nad śmiercia Rekiera. Prawo 
nolskie, prawo ludzi cywilizowanych 
iest inne. nili prawo falmudyczne.. 
Ba Talmud mówi: „Oko za oko. ząh za 
ząb... 
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Abrivkania króla Siamu 


Londyn. (Tel. wł) Król Sj”mu 
Prajadhipok, przebywający od dluż- 
szego czasu pod Londynem, abdyko- 
wał. W posiadłości wiejskiej b. króla. 
w hrabstwie Surrey przyjął jego se- 
kretarz trzech przedstawicieli prasy, 
którym wyłuszczył powody abdykacji. 

Prajadhipok podpisał zrzeczenie się 
tronu w sobote o godz. 1345 przybiera- 
jac nazwisko księcia. Sukhodaya. 

(Sjam leży w Azji płdn wsch. w 
środkowej części Indochin liczy 95, 
miliona ludności oraz 518.362 klm, kw. 
Stolica Bangkok, wielki port, ma oko- 
ło 950 tys. mieszkańców — red.), 


. pa 

Nawe krażnwniki 
Paryż. (PAT) Jak podaje Figa- 
ro", min. marynarki Pietri po do/ściu 
do porozumienia z min. finansów Ger- 
main Martin złożył w izbie deputowa- 
nych projekt, dotyczący rozpoczecia 


budowy krążownika p poaiemności 35 
tys. tonn. 
Wniosek rządu przewidywać ma 


również razpoczerie z I styczńia pnrzyv- 
szego roku budawe innego, równie 
wielkiego krażownika 


Surawa 100 nauczycielek 


Łódź. (Tel. wł.) Sto nauczycielek 
łódzkich zwróciło się do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego 2 pro- 
śhą o wzięcie ich w opiekę. 

Chodzi mianowicie o to. że 1 lipca 
1938 r. ukazał się okólnik, odmawia- 
jący dodatku mieszkaniowego nauczy- 
cielkom, których mężowie nie sa nau- 
czycielami i pobierają już taki doda- 
tek. W związku z tem samorzad Ilódz- 
ki odmówił wypłaty dodatku mieszka- 
niowego 100 nauczycielkom, które wy- 
słały do N. T. A zażalenie. 

Wyrok będzie posiadał charakter 
zasadniczy także i dla innych samo- 
rządó* 
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Pięściarze Warty biją Skode 10: 


Znów skandaliczne zachowanie się publiczności 


„Spotkanie towarzyskie mistrza Pol- 
ski z aiedosziym mistrzem Warszawy 
zakończyio się vewnem. choć z trudem 
wyw .lczonem zwvcelęstwem drużyny 
poznańskiej. Mecz. niestety, zakończył 
się Przykrem incvdentem 

Mianow.cie po walce Majchrzycki 
— Pisarski ogłoszono wynik nieroz- 
strzyenięty. Później iednakoweż. z po- 
wodu stwierdzone, po:uvłki sedziego. 
wynik ten zanulowana i zwyciestwo 
na ouaktv przyznano Msichrzick:'emu. 
co wywołało burze ; protesty na wi- 
downi. a na rine posypały się różne 
przedmiotv. jak zeniłe kartofle i skór- 
ki od pomarańcz, wobec czezo sedzia 
Świdnicki przerwał walkę i zeszedi z 
ringu. a jego miejsce zajął kapitan 
zwiazkowy lendrowski. który DOpro- 
wadził ostatnie dwie walki Wyniki 
spotkania były nastepujace, (Podajemy 
od wagi muszej do rieżkiej). 

Uzortek. lepszv technicznie. zwycie- 
żył burdzo dobrze sje zarow iadajatezo 
i dzielnie trzymającego się Koziolka 
(W) ra punkty 

Sobkowiak (W) wygrał na punkty 
z Moczką (S). Sobkowiak przez dwa i 
pół starcia górował zdecydowanie, wy- 
kazurąc wielka agresvwność i bardzo 
silnv cios. Wkońcu 1iednak Moczko. 
wvtrzytnalszy. atakował przeciwnika. 
nie mógł jednak nadrobić straconych 
punktów. 

Rogalski (W) i Kozłowski (S$) wal- 
czyli z wynikiem nierozstrzygnietyin 
Kozłowski, lepszy technicznie, widocz- 
nie ochrania! się teszcze. gdyż bvl to je: 
RO Dierwszv wvstep po leczeniu zlama- 
nej ręki. Wynik ogłoszony odpowiada 
przebierowi. 

Również z wynikiem nierozstrzy- 
zniętym walczyli Sipiński i Bąkowski. 
Sipińsk' lepszy na dvstans. w zwarciu 
górował jednak bakowski (S), który 


stosunkowo łatwo dawał sobie rade z 


iezo zroźnym przeciwnikiem 
wykazał w tym meczu slabszą 
niż zwykle. 

Seweryniak (S) na punkty w dal- 
szym ciągu pokonał Aniołę, wałczące- 
go bardzo ambitnie, ustępu.qcemu jed. 
nakowoż wyrażnie lepszemu Sewery- 
niakowi. 

Majchrzycki po bardzo ladnej wal- 
ce na punkty zwyciężył Pisarskiego. 
Obaj zawodnicy zaprezentowali się w 
walce na dystans bardzo dobrze. w 
zwarciu lepszy był jednak wicemistrz 
Europy. W trzeriem starciu górował 
widocznie Pisarski. to też wynik re- 
misowy odpowiadałby lepiej przebie- 
gowi walki, Został on Istotnie ogło- 
szony później, jednakowoż jak wyżej 


Sipiński 
formę, 


Szymura w przedostatniej walce 
dnia już w drugiem starciu zwyciężył 
przez techn, k, o. Wożniaka (S). Szy 
mura zrobił bardzo dobre wrażenie. 
wykazując znaczne postępy pod wzglę- 
dem technicznym i pracy nóg oraz 
powiedzieliśmy, wskutek omyłki sę- 
dziego wynik ogłoszony zannlow ano. 
ogłaszając zwycięstwo na punkty Maj- 
chrzyckiego. 


taktyki. 

Wreszcie Piłat już w  pierwszem 
starciu znokautował słabego Garstec- 
kiego, przyczem do zwycięstwa jego 
wystarczył mu jeden silny i celny cios 
w żołądek, 

Zawody odbyly się w sali Colos- 
senm" 1 zgromadziły. mimo konkuren- 
cyjnych zawodów „Makkabi“ w Cyr- 
ku. około 3.000 publiczności. 


Mistrzostwa Polski w siatkówce pań 


Pierwsze akademiczki z» Warszawy, drugie — że Lwowa 


Zimowe mistrzostwa Polski roze- 
grano na wzorowo przygotowanej sali 
tute'szego „Ośrodka”. Przypuszczal- 
nie dlatego, aby dać zespołom równe 
warunki, zrezygnowano z obszernej 
hali, tak że wszystkie rozgrywki od- 
bywały się na jednom boisku. 

W każdej grupie zespołv rozegr każ- 
dv z kaźdvm co jednem spotkaniu i we- 
d'ug odniesionych zwycięstw lwa pier 
wsze z każdej grupv zakwalifikowały 
się do rozgrywek od 1—4 miejsca. trze- 
cie zespo!y do rozgrywki o 5 i 6 miej- 
sce. a uplasowany w drugiej grupie na 
czwartem miejscu zajał automatycznie 
siódme miejsce w turnieju System ten 
specjalnie. zdaie sie. skrzywdził „Soko- 
ła" grudziadzkiecgo. który nie był naj- 
gorsza drużyną turnieju. 

W niedziele przedpo!udniem „AZS"- 
Warszawa pokonal „AZS“ - Lwów 2:1 
i wobec sobotniego zwycięstwa nad 
„YMCA” zakwalifikował sie do finalu 
„HKS" - Łódź zwyciężył „YMCA“ 2:4. 
wreszcie ..Warta* w rozgrywce o 5 i 6 
miejsce ulegla „AZS“ - Wilno 0:2. 

Popo!udniu odbyły sie zatem triko 
jeszcze rozgrywki o 1 i 2 oraz 3 i 4 miej- 
sce. „AZS'-Warszawa pokonal „YMCA“ 
Kraków 2:0 (15:5 i 15:2) 1 „HKS“ - Łódź 
2:0 (15:8 i 15:13), wreszcie „HKS'-Łódź 
uległ „AZS“ - Lwów 0:2 (14:16, 12:15). 

AZS — Warczawa slusznie zdobył po- 
nownie pierwsze miejsce w rozgrywkach 
finałowych o puhar PZSG, W drużynie 
nie ma wybitnie słabych punktów. 
wszystkie zawodniczki technikę onnnowa- 
ty najlepicj z tych. które widzieliśmy w 
turnieju, — częsta smoczułą ze skutkiem. 
Grają spokoinie i opanowanie, ta też opa- 
nowują boisko w każdej sytuacji. 

AZS — Lwów ma swoją czołową za- 
wodniczkę w Baliukównie. Niewątpliwie 
jest to ta drużyna. która sprawiła w tur- 
nieju największa niespodziankę. Specjal- 
nego wysokitzo paziamu nie przedstawia. 
gra jednak z bardzo dużą dozą ambicji 


Zwyciestwo Marusarza i Czecha 


Zurych. (PAT) Rozpoczeły się 
w Wengen (Szwajcaria) narciarskie mi- 
strzostwa Ansglji w kombinacii alpej- 
skiej w silnej konkurencji międzynaro- 
dowej. 

W pierwszym dniu rozezrano bieg 
zjazdowy. w którym Polacy święcili 
niespodziewany i wspanialy sukces, 
zdobywając dwa czolowe miejsca. 


Pierwszym bvł Stanisław Marusarz w 
3:286 min., drugi Bronisław Czech w 
3:57 min. 

W drugim dnia zawodów w Wenzen 
ndbył się slalom. w którym Marusarz i 
Czech zajęli da!sze miejsca. W ogólnej 
punktach w kombinacii zwyciężył Szwa”- 
car Kreisi przed swym rodakiem Rotte- 
rem. Trzecie miejsce zaiął Anglik Li- 
bell przed Marusarzem. (Tel. wł.) 


Kucharski w Ameryce 


Nowy Jork. W Brooklynie 
startował onegdaj po raz pierwszy w 
Ameryce Kucharski z okazji między- 
narodowych zawodów. zorganizowa- 
nych w hali Polak stanał do biegu na 
jedną milę (1.609 m) wraz z znanymi 


olimpijeczykami amerykańskimi. 
wygrał Me. Cluskey w czasie 4:22.7, 
przed Kucharskim 4:23. 3) Cro:ler. 4) 
Bullwinkeł. Kucharski wvkazał dobra 
formę i wynik uzyskany należy uważać 
jako sukces. (C) 


Zawody motocyklowe w Zakopanem 


Bieg motocyklowy Zakorane—Mor- 
stę Oko — Zakopane, na trasie 6t klm. 
m <ategorji motocykli z przyczepkami 
wyeał loniec Zakopane! Wyścig ma- 
szy. solowych wygrał Piończyk (Zako- 


pane). 2) Sawarzyński (Warszawa). 
Przewidziany programem torowv wy- 
śeig samochodowy zosta! wskutek śnie- 
życy edwolany. (C) 


Zwycięstwo „Ruchu” 


Wielkie Hajduki — Odbył się 
tu międzynarodowy mecz „Ruchu” z 
eksmistrzem Berlina „Tennis Borus- 
sią“. Mistrz ligi górował nad Niemca- 
mi pod każdym względem i wygral 


ostatecznie w stosunku 3:1 (0:1), Dwie 
bramki strzelił Wilimowski a jedną 
Kubisz Dla Niemców jedyny punkt u- 
zyskał Kaestner. Publiczności zebrało 
się 8 tysiące. Sędziował p. Gruszka. 


Bieg 


| jest nadzwyczaj Szybka. Drugie miej- 
sce zdobyła równą ilościa punkiów ja 
YMCA i KIIS, a tylko lepszym  stosun- 
kiem rzutów. 


YMCA — Kraków jest rtrużyna ciężkie 
go kalibru, Niewątpliwie YMCA wyforsa 
wała sję w tabeli zbyt wysoko. Tylko fe- 
nomennlne ścięcia Rotowskiej najczęściej 
ratowały sytuncię. 

— Łódź wynikiem jest wyraźnie 


m 


mot zin nA e z 1 

okrzywdzuny, W eliminacjach eraty 
ares łódzkie doskonale, Opanowane. 
technicznie mrzeszkolone. bez słabych 
punktów, to też typowane byly conaj- 
mniej na wicemistrza turnieju. Nieszczę* 
śliwa koiejność rozzrywek finałowych, 
w których HKS grać musiał z krótka tvl- 
ko przerwą dwa kolejne ciężkie mecze 
z AZS — Lwów r AZS — Warszawa spra- 
wiła. że mimo duskonalei erv przemięcze- 
nie dało się im bardzo we znaki. 

AZS Wilno, zespół wyrównany, 
aczkolwiek nie grający na wysokim po- 
ziomie, Posiada swego .bamhardijera w 
nsnbie Kontrenoniczównw. której  za- 
wdzięcza lwią część zdobytych punktów. 

Warta — Poznań grala z pewnością 
dużo niżej swojego zwyklego poziomu. mi- 
tno doznanego wzmocnienia  Slostrami 
Biegańskiemi Nawet czołowe zawod- 
niczki zawiodły całkowicie Warta zado- 
wo'iła jedynie w erze 2 AZS — Warszawa, 
poza tem grala skandalicznie slaho, zwła- 
szcza w meczu z AZS — Wilno. Razıt 
przedewszystkiem brak ruchliwości i ca- 
lowych podań. 

Bokół — Grudziądz nie był zespołem 
troźnym: mmo to. jak uż na wsiępia 
znznaczyliśmy, nie byi najgorszym zespo- 
łem turieju. Sety oddawał po uporczywej 
wa'cę. , 

Tabela ostateczna przedstawia się 
nastepujaco: 1) „AZS“ - Warszawą 3 
punkty w finałach (partie 6:1. rzuty 
103:61; 2) „.AZS* - Lwów I pkt (3:4 1. 
81:99: 3) „YMCA - Kraków I pkt (34 
i 65:92); 4) „HKS“ - Łódź | pkt (2:5 I 
80:89); 5) „AZS“ - Wilno; 6) „Warta"- 


„Cuiawia” — „Makkabi” 10:6 


Warszawa. — Równocześnie £ 
meczem „Warta* — ..Skoda'. Makka- 
bi“ wcrszawska zorzanizowała spotka- 
nie reprezentacji żydowskiej z Polski 
na makabjade z „Cufavia”. Drużyna 
inowrocławska zwyciężyła swego orze- 
ciwnika pewnie w stosunku 10:6 Łada 
'©) uległ na punkty Birenbaumowi 
(War), Bczowski na punkty pokonal 
Sziraka (Lwów), Mrozowski walkowe- 


rem wygrał wskutek nadwagi Bindera 
Częstochowa). Neustadt (Warsz) w 
druziem starciu przez «x. o. zwvciężvł 
Duchows:kiezgo (C), Radomski (GC) re- 
misowal z Strausem (lawówl. oraz Le- 
wandowski (C) z Fuksem (Warsz.). 
Wreszcie Zieliński pokonał na punkty 
Stahla (Warsz), a w ostaniei walce 
Józwiak (C) remisował z Neudingiom 
(Warsz.). (c) 


Rokej na lodzie 


Mistrzostwo Ezwajcarti zdohyła znana 
drużyna JI C. „Dawos” którn w niezielę 
pokonała S. C. „Zurych“ 6:1 (2:0, 2:1 2:0), 

(Tel. wl.) 


Narciarstwo 


W Słynrych zawodach jubilienszowych 
z oknzj: Sb.!oria jsinienin zawodów nar 
ciarskich w Holmenkollen zwyciężył w 
komhinacji Norweg flagen. W konkuren- 
cji skoków ntwariych pierwsze miejsce 
po zaciętej wnice zajął mlody Norweg 
Rock (49 i pół 1 50 m) przed Szwełem 
„Ericksonem. zdobywając puhar króla nor 
weskiego, W konkurencji skoków do 
komhinacii zwyciężył Sverre Kolterud 
(Szwecja) ze skokami 42 1 46 m. 


Pięściarstwo 


wSokół* (Poznań) — „Gry (Tornā) 
8:4, W wynrlnionej po brzegi sali kina 
„Domu Żolnierza* w Toruniu odbyło się 
w niezjicię spotkanie towarzyskie między 
„Soknłem* noznańskim, n miejscowym 
„Gryfea* Wa'ki adhyły się od wagi mu- 
szej do średnie; 1 daly następuiące wv- 
niki; Janowczyk (Sì pokarał w 2 starciu 
przez k. a. Nikołajskiego (G), Romański I 
(S) zwycięży! przez k. o. w 1-st. Zielińskie- 
Fo. Wonżniak (S) „przegrał na punkty 
z Grahowskim I Wynik remisowv le- 
piej odnowiadalby  przehiegowi walki. 
Piqtek (S) wygral na punkty z Ernestem. 
Potocki (S) nrzegra! na punkty z nailep- 
| szym zawodnikiem gospodarzy Zachar- 
kiem (G) po dwóch wyrównanych atar- 
ciach, oddajac trzecie minima're swojemu 
rzeciwnikowi. to tož wynik neloszony 
rzywdzi Potockiego.  Racowski przez 
k.o. w 1 st. zwyciężył Jasiewskieca. Se- 
owi w ringu p. Zakrzewski z Bydgo- 
zczy. 


naria“ II — „Polonja* Leszno, 7a- 
wody odbyły się w Lesznie. Pawluk II 
(P) na punkty pokonał Wolniakowskiezo 
III. Wainawski (Wi w 3 sf. przez t. k, o. 
pokonal Piotrowskiczo, Dutkłewicz (W) 
i Szymankiewicz wa!czyli z wynikiem re- 
misowym. Frankowski (W)  u'ezgl na 
punkty Pawzkowi JI. NRatajnk ÓW Ww 
3 st. przez techn. k, o. zwyciężył Mar- 
kowskinzo. Mi'ewski W) wyginł przez 
techn. k.o w 1st z Pachalskim. (Tel. wł) 
indywidualne zawolw a mistrzostwo Ślą- 
ska. w których hierze udział 159 pięściarzy 
Pietwszaro dnia rozegrana 16 spotkań, 2 
czego n & zakańczylo s'e nakauten Wal- 
ki nnogól nie przvninsiy niecaņpadzianok- 
' jedyna hvla porażka zeszłorncznezn mi 
atrzn Matuszczyka, który przegrał do 


Nawy. 
Piłka nożna 


„Garbarnia“ hawiin w Mvelowiench 
zdzie nakanalna miejscowy klub „09" My- 
glowice 5:1 (8:1). 


W Warszawie Tegin” pokonała Świt" 


6:0 40. .Połenia: — „Drukarz* 7:0 !3:M 

M Krakowie Cracovia“ żwwrciężyła | 
RRA 6:0 (3:04. „Wisla — „Korona 
10 13:0). 


„Warta” Mowa I „KPW“ 0:0. Zawo- 
iy adbvły się przy ostrym mróźnym wie 
» trze. „Warta” 


jednak nod bramką stabo. „KPIV* za- 
prezentowuło się nieźle i hędzie niewąt- 
miwie miała coś do powiedzenia w zbli- 
żujących się mistrzostwach kl, A, 


„Legja* | „Pogoń” 1:1 (1:1) Zaszczyt= 
ny wyn k w spotkaniu z mistrzem okregu 
"siąznęlja poznańska Pogoń“  „Lesja” 
miała więcej z gry, Bramkę dla .„Pozoni” 
zdobyl Grossman. Dla Tegi” bramka 
padla anmobójczn Ponadlio sędzia nie 
dł jednej bramki strzelanej przez „ło- 
goń". 

„£an* j „Lenja“ B 2:0, Bramki dla 
Sanu“ uzyskali Sel) j Nowak. 

Spotkanie Polska I Japostawja od 
dzie się w Warszawie 5 maja. Związe 
jugosłowiański przyjął odnośną propozy- 
cię DZPNu. 

Wyniki zagraniczne; © puhar związ- 
ku niemieckiego okręg brandenburski po- 
konal okręg badeński 1:0. Niemcy Środ- 
kowe zwyciężyły Niemcy Północne 4:2 
(0:2), W obu epctkaniach przyglądalo się 
10 tysięcy widzów. (i) 


Szermierka 


W mistrzostwach Warszawy w fioro- 
tach pań zwyciężyła  Stanoszkówna 
(Śląsk) przed I.askowską (AZS Warsz.) i 
Duchowską (Pol. W szpadzie panów 
mistrzostwo zdobył Kantor (WKS Tódź) 
przed Miruwskim . (AZS-Warsz) i Zacz- 
kiem (Pol. K. S.) (c) 


Tennis 


Eenszcją miedzynarodowego turnieju 
tennisowezo w Monte Carla w rozervw- 
knch niedzielnych stanowiło zwycięstwo 
wloskieza tonnisjsty Palmieriogo nad 
znakomita rakieta nngielska Austinem, — 
Palmieri wygrał łatwo w meczu frzvscto- 
wym G:1 QG:1. 7:5. Mecz rczegrany był w” 
spotkaniu finalowem. 


Obacne zadanie 
oddziałów szturmowych 


Berlin, (PAT), We Wrocławiu 

cdbył się w niedzielę apel 25 oddzia- 
łów szturmowych. 
_ Dowódca grupy Herzog oświsdczyt, 
że sziurmowcy śląscy rozumieją ko- 
nicezność dekonanej ostatnio rzorgn- 
nizac.i S, A, która byla wyciim nowa- 
niem z (yeh formacyj niecdpowiede 
nich elementów. 

Nsdrrczydznt Ślaska, Wagner ped- 
kreit, że ohrenie S. A. ma zadanie o 
charskterze Łarcziej relitycznym, niż 
przediom. M'odz'sż niomioką w sze- 
regach S, A. musi nauczyć się rozu- 
mieć, że system  narcdovwo-soc'ali- 
styczny w Rzeszy musi trwać wisern'e. 

Szef sztsbu rdd-is'ów szturmowych, 
Lutze, wsknzał na niewzruszony wiarę 
sstnrmovtców w swego wodza į stwiny. 
dził, że doiożą wsze'k'ch storań. by 
wszystko co wystęnu*e przeriw nowym 
Nieracoem, cdczuło tak samo jak daw- 


lepsza technicznie, grała i niej pięść oddziałów azturmowych. 
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Pośrednictwi rodziny mile WIdZIGNE) =- 


Wśród innych osobliwości, 
każdego polskiego domu jest... panna 
na wydaniu. Ponieważ jest to mebel 
tak mało pożyteczny, że nawet komor- 
nik. najbardziej niewybredny, nabyw- 
ca, nie widzi w nim konkretnyc *h ko- 
rzyści (co widać z tego, że nie zdarzyło 
się jeszcze w historji egzekucji. aby 
fantow ano młode niewiasty} przeto ro- 
dzinka stara się wszelkiemi sposoba- 
mi przedmiot ten usunąć, by zrobić 
miejsce chociażby... okazyjnie nabytej 
kanapie, 

Utari się jeden sposób. Pona nieza- 
wodny. I tani. Ogłoszenie da gazety. 
„Panna lat.. posażna, wykształcona it. 
d Pośrednictwo rodziny mile widzia- 
ne, 

Takich ogłoszeń czytam codziennie 
tysiące. I dotąd lektura ta nie zaszko- 
dziła mi jeszcze. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa także powyższy 
inserat mie pozostawiłby trwalszepo 
wpływu, gdyby nie. rodzinka, Oczy- 
wiście moja. Bliżsi i dałsi krewni. Do 
dziesiątego pokolenia. 

Jak członek S.A. do Zagłębia Saa- 
wpada do mnie ukochana ciocia 


ozdobą 


ry. 


Salomea z gazetą w ręku: 
— I co czytałeś? 
— Dzień dobry kochanej cioci! 
— Co tam. Czytałeś ogłoszenie? A 


„Panna lat... posażna, wykształcona itd. 
Pośrednictwo rodziny mile widziane”. 


zresztą wszystko jedno, W sam raz 
dla ciebie partja. Chłopcze, ty masz 
szczęście! Żebym ja miała syna... 
Wyobraź sobie — dziewczyna jak ma- 


lowanie! Mnie możesz wierzyć!.. No 
i'posag! I wyprawa! Cała bielizna — 
jedwab! 


— Ciocia pozwoli... 

— Bardzo porządna rodzina. A jacy 
serdeczni! Nie masz pojęcia jak go- 
ścinnie zostałam przyjęta. Na palcach 
koło mnie chodzili. 

— Nie wiem o czem... 

— A na pamiątkę zbliżenia dwóch 
rodzin gospodarz obdarował mnie tym 
oto pierścieniem, A gospodyni obieca- 
ła jutro przysłać własnoręcznie hafto- 
wany szal. Najdalej za tydzień dopro- 
wadzę do oficjalnego zapoznania się. 
Bądż gotów, 

— Więc:to ja? 

— Rozumie się! Czego się gapisz? 

W tej chwili uczułem bolesny ucisk 
na szyi. Zdawało mi się, że ktoś dusi 
mnie własnoręcznie haftowanym: szą- 
lem. I nie z jedwabiu, a z najordynar- 
niejszego samodziału. Gdybym poza 
tem miał odwagę spojrzeć na dalsze 
skutki mych męczarni, stwierdziłbym 


piu, ; i T A a] 


Nagle clągnie mnie ktoś za połę płaszeza: 
Dokąd pan? 


niechybnie, że bielizna moja zgoła nie 


przypomina śnieżnej białości koszul 
mej... „narzeczonej. Przeciwnie... Lecz 
zostawmy bieliznę losowi. Albo , pral- 


ni chemicznej. Dość, że zaczął się dlą 
mnie nowy okres. Rodzinka postano- 
wiła ożenić mnie. I... pośredniczyć, W 
myé] ogłoszenia. 

Zaczęły się tedy procesje przedsta- 
wicieli mojej obecnej familji do przy- 
szłej mojej familji. Codziennie ktoś 
tam bywał. U mojej „wybranej" 
przez ciotkę, Rodzice panny urządzali 
przyjęcia, obiady, kolacje, podwieczor- 
ki. Dla bardziej zgłodniałych krew- 
nych także śniadania. Jedna z mych 
kuzynek wprowadziła się nawet do 
domu „młodej pani”. Dia. towarzy- 
stwa. Aż do dnia ślubu oczywiście 
Smukły siostrzeniec zaprzyjaźnił się 
tak gwałtownie z bratem mojej przy- 
szłej towarzyszki życia, że musiano 
mu sprawić takie same spodnie, buty, 
strzelbę, szabelkę, kolejkę elektryczną 
i t.p. miłe drobiazgi, jakie miał mój 
szwągierek. Oczywiście na koszt. te- 
ścia. Jak głęboko zapuściły korzenie 
zbliżenia dwu rodżin w glebę przyja- 
źni daje wyobrażenie fakt, że nawet 
piesek cioci Salomei bez pieska pani 
domu żyć nie mógł. Urządzono im po- 
stanie na wspólnym sienniczku w rogu 
pokoju przyjęć. 

Ponadto upominki. 


Ciocia Salomea, prócz wyżej 
wzmiańkowanego pierścienia. otrzy- 
mała nazajutrz jedwabny szal, zaś w 


tydzień później... „stare już“ — jak sa- 
ma pani domu z uśmiechem zaznaczy- 
ła — futro. Ciocia Czesia nie pogar- 
dziła wzorzystym na stół obrusem, a 
wujek Henio, ponieważ obrusu już nie 
było, zadowolił się... samym stołem. 
Stryjostwo Adamostwo zauważyli, że 
otomana z jadalni wypełniłaby dosko- 
nale lukę w gabinecie stryja. Poszła 
otomana., Ponieważ na takie firany, 
jakie były w sypialni moich teściów, 
wujenka chorowała od dwóch. lat, a w 
sklepach „jakoś nie można było do- 
stać" poszły firany. ~ Kilka drogocen- 
nych obrazów stanowiło prezent imie- 


ninowy dla- przyjaciela. pierwszego 
męża mej kuzynki. ; 
Kiedy zniknęły już kryształowe 


lampy, dywaniki, materace, ete. — na- 
znaczono tarmin oficjalnych oświad- 
czyn. 

Gdym oznajmił cioci Salomei, że nie 
mam wielkiej ochoty wstępować w 


związek małżeński, bo... — spojrzała 
na mnie wzrokiem z piekła: 
— Co ty sebie myślisz, smarka- 


czu!? Że ja dla własnej przyjemności 
tyle się nabiegałam? Że dla własnej 
korzyści? Innyby ranie po rękach ca- 
łował! Taka partja! Ostatecznie... nie 
musisz się żenić — ale zaręczyć się wy- 
pada koniecznie! Niema pod słońcem 
dwóch lepiej dopasowanych do sieble 
rodzin! 

Uległem. 

Jakby uległ. każdy z Czytelników. 
ktoby miał taką. ciocię. Jakby uległ 
skazaniec, któremu usunięto z pod 
nóg zbawczy taborecik. Jakby ulegl 


człowiek, na pustyni zabłąkany, wody i 


od trzech lat nie pijący. któremu poda 
ktoś antałek wina. Chciałbym wypić w 
tej chwili dziesięć antałków wina, by 
w sekundę potem pęknąć z hukiem, 
godząc wszystkiemi szrapnelami. w 
twarzyczkę ukochanej tioci- Salomei. 


| 
t 
| 
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boskiego napo- 


Wszelako nie miałem 
ju. Zaś butelka wódki, w kąciku szafy 


skromnie stojąca. dawała wymownie 
znąki, że na żaden sposób (z racji mego 
przyzwyczajenia) nie zdoła doprowa- 
dzić mnie do takiego stanu. abym póź- 
niej, na rozprawie o zabójstwo, tłuma- 
czyć sią mógł z artykułu, który mówi 
o działaniu w zamroczeniu umysłu. 
Niema tedy okoliczności łagodzą- 
cych I nadziei też niema! 
Poszedłem! : 


idąc, nie miałem coprawda miny 
człowieka, ku szczęściu zdążającego. 
Lecz,.. szedłem. Może dlatego, że na 


ulicy więcej było szans wybawienia. 
Mógłby mnie przecież przejechać tram- 
waj, Inb aresztować policjant, bowiem 
gęba zbrodniarza przy mojej zdawała. 
sie być fizjognomją dziecka. Wszela- 
ko... miałem wypić czarę do dna. Ża- 
den samochód nie uliłował się nade 
mną. 

Wkroczyłem na schody. 
"Nagle ciągnie mnie ktoś za połę 
płaszcza: Dokąd pan? 

— —! 

— Tam nie można! Nieszczęście! 
Dwa trupy! Pan zatruł się alkoholem, 
a pani wyskoczyła z czwartego piętra. 

W okamgnieniu byłem na czwar- 


tem piętrze. Szarpnąłem drzwi i. 
SŚród czterech nagich ścian, na jedy- 


nym meblu, jaki jeszcze pozostał, sie- 
działa sympatyczna młoda. niewiasta 
i płakała cichutko. Zaś z pokoju, w 
którym kiedyś była sypialnia, daleki 
mój kuzyn łakomem spojrzeniem tak- 
sował... wytarty fotel, 

A w „byłym“ gabinecie biegały sa- 
mowolńie dwa skoligacowane z sobą 
pieski, 


Stanisław Sojecki. 


Kobiety w ciąży muszą się starać 

o usunięcie każdego zaparcia stolca 

przez używanie naturalnej wody gorz- 

kiej Franciszka Józefa, Zal. przez lek. 
Tg 389. 


W przyprószony błękitem wieczór 
wczesnomarcowy, ukołysany ciszy me- 
Jodją brzękliwą zakradły się myśli, 
skradzione wstydliwie ze wspomnień 
odległych dni... 

Księżyc zapuścił w głąb izby dwu- 
szlak świetlny seledynu, nastrój posiał 
marzenia, promieniem jasnym sko- 
czył ku oczom, przymknął powieki ..: 
W izbie dziwne zaczęły dziać się rze« 
czy... 

2 brzękiem dzwonków tysiąca. z po+ 
krzy kiwaniem rozgłośnem i szumem, 
wychyla się z ciemnego rogu pokoju 
kulig Uśmiechem serdecznym 
pachnie obrazek... Wypłynął sań ko- 
rowód długi na szlak księżycowy 
iskrzący ssię srebrem, jak po drodze 
śniegiem zasłanej mknie, PASIE: w 
księżycowem państwie nocy... w wie- 
czfr zapustny... y 

Śmiech dzwoni głośniej, niźli 
dzwonki... pokrzyki tupot głuszą.. 
radość zapustów przymgliła szarość. 
życia... 

Pan Andrzej otulił 
Halszkę sobolem, w gwiaździste oczy 
głęboko zajrzał i skradł całusa... Wy- 
chylił ze sań twarz rozgorzałą, stanął 
w nich wyniosły, w bicz rozgłośnie 
trzasnął... Targnęły się siwki, galopa- 
dy piekielnej i pędu stały się wciele- 
niem 

W ciszę wieczorn wczesnomarcowe- 
go huknął pokrzyk radosny, mocarny: 


jejmościankę 


„Heeej!l... He—e—ej!... 

Dzyń, aż dzyń ... dzwonią san- 
ki... chrrr... chrrr... chrrr... par 
skają konie... Szszsz..., SZSZSZ... SUs 


ną naprzód po dwuszlaku księżycowym 
sanie... Heeej!...He—e—ej!..: 

Kulig!... 

W komnatach obszernych gwarna 
t głośno. Wszyscy Jednako  dziarscy, 
jednako weseli, junacy... Szumi im z 
jasnych czupry wa czy niebieskie sypią 
skry, szable pol okuią, wigor i tęży= 
zna rozlewa się wokół nich... 

W rogu komnaty staje kurchcik, 
niosąc tacę pączków. Witają go okrzy- 
ki radosne. 

Wielkie. jak pacyny śnieżnoj pigu- 

. krągłe jak jabłka kulistość do- 
skonała... rumiane jak łuna na (wa» 
rzy jejmościanki Halszki, gdy pan An- 
drzej niecnota, całusa jej skradł stod- 
kiego... Pączki!... Bo słodki był ton 
całus, jak słodki być musi lukier na 
paczkach błyszczacych ... 

Przez świat płynie echo kuliu za- 
pustnego. Haeej!.,.. He—e—eit... 

(e-męc.) 


Żydzi zalewają miasteczka pomorskie 


Lidzbark opanowany przez 


Lidzbark, 4. 3, Od strony wo- 
jewództw centralnych najbardziej za- 
“wożone zalewem żydowskim są mia- 
'a Działdowo, Lidzbark, Nowemiasto 

Lubawa, 

Z każdym rokłem rośnie liczba 
kładów żydowskich w powyższych 
miasteczkach pomorskich. Ludność 
przed tem zalewem broni się, lecz 
znajdują się sprzedawczyny, którzy 
Żydom wynajmują domy na prowa- 
dzenie interesów. 


= 


Żydów w poważnym stopniu 


Miasto Lidzbark, leżące na granicy 
b Kongresówki, opanowali Żydzi już 
w bardzo poważnem stopniu. W mia- 
steczku tem znajduje się w rękach 
żydowskich 6 składów bławatnych, 3 
tartaki, 1 młyn, 8 składy obuwia i skór 
oraz kilka pomniejszych jeszcze han- 
dełesów żydowskich, Polskie przedsię- 
biorstwa pod naporem żydowskiej 
konkurencji są narażone na wielkie 
trudności. (ik) 


— a 


Strona $ == ORĘDOWNIK, środa, dnia 6 marca 1935 


ANKIETA ŻYDOZNAWCZA „ORĘDOWNIKA” — Część XVI. 
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Jar zatydzenia miast polskich 


Groźne dane statystyczne o stanie posladanla żydów, Ich wpływach i stanowiskach 


Zgodnie z naszą zapowiedzią, w 
dzisiejszej, szesnastej zrzędu części 
naszej ankiety żydowskiej, omawiany 
w dalszym ciągu zażydzenia prapol- 
skiej stolicy Piastów, Krakowa. Arty- 


kuł I, zamieszczony w jednym z ostat- 
nich numerów „Orędownika* omówił 
cyfry obrazujące stan ludności Krako- 
wa — i własność nieruchomą. 

Dziś omawiamy urzędy, samorząd, 


wolno zawody i prasę. Cyfry I fakty 
z terenu krakowskiego wprost przera- 
żają swoją wymową. Trzeci artykuł z 
Krakowa ukaże się w jednym z najbliż- 
szych numerów. 


Żydzi w staropolskim Krakowie 


Jak wyglądają: samorząd miejski, urzędy państwowe, wolne zawody i prasa 


«»jeszoze w r. 1916... 


Rada miejska w Krakowie skłąda 
się z 64 radnych w tem 16 Żydów: 9 w 
BBWR, 4 sjonistów i 3 w PPS. Prezy- 
dentem miasta jest dr. Mieczysław 
Kaplicki (do roku 1916 nazywający 
się jeszcze Mojżesz Kapellner). Jednym 
z uj pyle płd był do niedawna 
także Żyd dr. Ignacy Landau. 

Od jego śmierci w lecie ub roku 
stanowisko to nie zostało jeszcze oh- 
sadzone wobec rozlicznych, a sprzecz- 
nych ze sobą apetytów poszczególnych 
osób i grup żydowskich, a także w 
pewnej mierze z powodu stanowiska 
opinji publicznej polskiezo Krakowa, 
który jest zdecydowanie przeciwny 
obsadzeniu tego stanowiska Żydem. 
lstnicje nadto cicha opozycja przeciw 
wyborowi Żyda na to stanowisko na- 
wet w klubie „sanacyjnym* w radzie 
miejskiej, Wobec jednak dyktatorskie- 
go omal stanowiska p. Kaplickiego w 
Krakowie i w jego partji niema wiel- 
kich nadziei na obsadzenie trzeciej 
wiceprezydentury chrześcijaninem-Po- 
akiem. 


Niearyjscy urzędnicy 

W biurach i zakładach zarządu 
miejskiego pracu;e duża ilość Żydów 
na stanowiskach urzędniczych i nawet 
kierowniczych. Naczelnikiem wydz. 
ospodarczego w magistracie jest Żyd 
dr. Reiner), Żydem jest zast. nacz. 
wydz. zdrowia magistratu (dr, Jakób 
Weinsberg), kierownik oddziału bu- 
dowli miejskich (inż. Kreisler). Wśród 
lekarzy miejskich jest 4 Żydów. Na 
czele kilku przedsiębiorstw miejskich 
stoją Żydzi: dyrektorem kasy tarzo- 
wej i osławionej niedawnym procesem 
spółki „Caro“ ściśle związanej z mia- 
stem jost osobisty przyjaciel prezy- 
denta miasta p. Leopold Spira, dyrek- 
torem Miejskich Zakładów Ceramicz- 
nych jest inż, Meuasche. 


Budowa Muzeum Narodowego 


Bardzo blisko z zarządem miejskim 
jest związany. i osobowo i rzeczowo 
Komitet Budowy Muzeum Narodowe- 
go w Krakowie. Na jego czele stoi pre- 
zydent miast p. Kaplicki, sekretarzem 
i szefem propagandy jest Alfred Hol- 
lender, kierują budową i wykonują ją 
inż. Kreisler Edward i inż. Czesław 
Boratyński (!). Dwaj ostatni są równo- 
cześnie autorami projektu budowy. 
Wszyscy wymienieni są niearyjczyka- 
mi, żydami lub przechrztami. Wśród 
personciu Komitetu Budowy znajduje 
się też kilku Żydów. 


Urzędy państwowe 

Prawie każdy urząd państwowy w 
Krakowie ma w swoim składzie perso- 
nalmym kilku.a nieraz kilkunastu Ży» 
dów. Dla przykładu podamy tylko kil- 
Ka danych. W okręgowej dycrkcji kolee 
jowej na wyższych i kierowniczych 
częs'o stanowiskich znajduje się okola 
15 Żydów i przechrztów. Niedawno n. 
p. dyrekcja kolejowa delegowała iako 
biegłych sądowych w procesie o kata- 
strofę kolejową pod. Krzęszowicami 4 
inżynierów i wyższych urzędników Ży» 
dów na ogólną liczbę 8 delegowanych. 
Pierwszy pociąg, z prezydentem Rze- 
czypospolitej na otwarciu nowej ‘inji 
kolejowej Kraków — Miechód, mają- 
tem miejsce kilka miesięcy temu, pro- 
wadził inżynier Kat N. Żyd. 

Wiceprezesem cddziału Prokurato- 
rji Generalnej w Krakowie jest także 
Żyd dr. Alfred Kraus, W miejscowem 
sądownictwie wolnemi od Żydów sę 
proekuratorja, sędziowie śledczy, sądy 
karne grodzki į okręgowy. Natomiast 
w sądach pracy, grodzkim i okręgo- 


Artykuł z Krakowa II. 


wym cywilnym, apelacyjnym znajduje- 
my nieraz dużą ilość sędziów Żydów i 
przechrztów (w aaa apelac. 3, w 88- 
dzie okręgowym 5-ciu). 

We wszystkich zato sadach krakow- 
skich spotykamv bardzo nieraz "użą 
ilość aplikantów sądowych Żydów. 


nBiegli* Żydzi. 

Wśród urzędów związanych ze są- 
downictwem, spctykamy Żydów na li- 
ście biegłych sądowych (96 Żydów j 168 
chrzościjan) i tłumaczy zaprzysiężo- 
nych ‘14 Żydów i 11 chrześcijan). D”lej 
wśród komorników sądowych mamy 
także 2 Żydów. Poważną ilość urzęuni- 
ków Żydów tak śrcdnich, jak i wyż- 
szych stopni służbowych spotykamy w 
urzedach i władzach pocztowych. lie- 
aryjskiego pochodzenia jest też prezes 
krakowskiej dyrekcji poczt i telegrzfów 
pik. Spett. 

Wolnym od Żydów wśród t.zw. 
wolnych zawodów w Krakowie jest 
notarjat, Ani wśród notarjuszy, ani 
wśród ich aplikantów i kandydatów 
notarjalnych niema ani jednero Żyda. 
Natomiast zastraszająco wprost i roz- 
paczliwie wygląda krakowska adwo- 
katura. 


Palestra krakowska 


Palestra krakowska liczyła w koń- 
cu ubiegłego roku 441 adwokatów, w 
tem 96 Polaków i 345 Żydów, a więc 
procentowo Polaków 21, a Żydów 79 
proc. Nadlo wszyscy Żydzi i — nieste- 
ty — pewna ilość adwokatów (chyba 
tylko z imienia!) jeśli mają prawo 
trzymać aplikantów, zatrudniają tyl- 
ko Żydów i w ten sposób wychowują 
nowe, już prawie w 95 procentach za- 
żydzone pokolenie adwokackie. We 
władzach krakowskiej Izby Adwokac- 
kiej zna dujemy: w Radzie Adwokac- 
kiej na 19 członków 10 semitów i 9 Po- 
laków, w sądzie dyscyplinarnym na 15 
członków — 9 Żydów i 6 Polaków, 
Wśród egzaminatorów Izby Adwokac- 
kłej, którzy egzaminują nowych kan- 
dydatów do adwokatury iest 19 Żydów 
i tylko 13 Polaków, Kierownictwo 
kursów dla aplikantów składa się wy- 
łącznie z Żydów (4 członków wszyscy 
Żydzi). 


Wśrósi medyków: 


Medygyna krakowska aczkolwiek 
w mniejszym niż adwokatura jednak 


Skutki rozkładu 


i tak w nadmiernym stopniu zaży- 
dzona liczy obecnie 650 lekarzy. Wśród 
nich jest przeszło 260 Żydów, stanow ią 


ponad 100 lekarzy jest zajętych 


karskim Uniwersytetu, to wśród leka- 
rzy praktykujących wśród szerokich 


cent Żydów. Wśród 
skich daje się zauważyć duży procent 
neofitów dochodzący aż do 9—10 proc. 
W [zbie Lekarskiej (jednoczącej wo- 
jewództwa krakowskie i kieleckie) 
jest na 21 członków 6 Żydów. 

Żydom lekarzom powodzi się w 
Krakowie lepiej niż katolikom. Mają 
nietylko pierwszeństwo w Ubezpieczal- 
ni Społecznej (prawie 40 procent leka- 
rzy) ale nawet.. w szpitalu katolickie- 
go zakonu. Mianowicie w szpitalu OO. 
Bonifratrów pracuje 3 lekarzy Żydów 
(jakby brakowało polskich lekarzy w 
Krakowie), 


Dentyści krakowscy 


Dentystyka krakowska jest nie- 
mnlej niż medycyna zażydzona, Wśród 
60 lokarzy dentystów mamy 24 Żydów 
(40 procent), na przeszło 100 techników 
re cata oe jest 70 Żydów (70 pro- 
cent). 


Apteki domeną Zydów 


Apteki i drocerje to także domena 
żydowska. Na 38 aptek publicznych 15 
znajcuje się już w rękach żydowskica 
Piszemy „już, bo jeszcze kilka lat te- 
mu Żydzi mieli zaledwie cztery apieki. 
W ciągu zaś paru zaledwie lat wyk'"- 
pili z polskich rąk 10 aptek, a niedaw- 
no. bo zaledwie miesiąc temu znowu 
jedn. apteka przeszła w ręcę żydo”.- 
skie. Apteki żydowskie hardzo często 
zatrzymują dawne polskie firmy, w 
sklepach obrazki z Matką Boską i pło- 
nące przed nicmi lampki i w ten spo- 
sób ogół społeczeństwa nie zdaje sobie 
sprawy i nie może odróżnić apteki ka- 
tolickiej od żydowskiej. Jeszcze gorzej 
wyglądają stosunki w drogeriach. Na 
43 drogeryj krakowskich jest 23 chrze- 
ściłańskich į 20 żydowskich W ostat. 
nich 15 latach Żydzi otrzymali 18 kon- 
cesyj. a Polacy tylko 12 na prowadzenie 
drogeryj. W ostatnich czasach j tu 
widzimy wykupywanie drogeryj z rąk 
polskich przez Żydów. Obecnie nawet 
toczą się pertraktacje o sprzedaż 2 dal- 


40 procent. Jeś:i jednak zauważyć, że ; 
racą ; 


d „ydzi -4 
naukową i kliniczną na wydziale le | szych drogeryj katolickich. Jedynymi 


Grypa zagraża 
Twemu zdrowiul 


Tę małą tabletkę Togal stosuje się 
przy grypie. Przyjmując tabletki 
Togal w dawce 3 tabletki 3/4 razy 
dziennie, doznaje się ulgi i spad- 
ku gorączki. Gdy więc poczu- 
jesz pierwsze dreszcze, nie zwie- 
kaj ani chwili, zażyj natychmiast 
Togal! Oryginalne tabletki Togal 
sqda nabycia w najbliższej aptece. 


| chętnymi nabywcami są Żydzi. 
warstw ludności mamy prawie 50 pro- : 


lekarzy krakow» i 


i z a RO O z DAP a 


Zażydzona prasa 


4 Obecnie wychodzą w Krakowie trzy 
t dzienniki: żydowski sjonistyczny „No- 
wy Dziennik*. „sanacyjny” „Ilustrowa- 
ny Kurjer Codzienny" (wraz z „Tem 
pem Dnia" i katolicki „Głos Narodu“. 
Obok tego na terenie Krakowa bardzo 
silnie rozpowszechnione są żydowski 
„Express Ilustrowany" i „Ostatnie Wia- 
domości* (także żydowskie). Niedawno 
wprowadzona na terenie Krakowa pra- 
są narodowa z „Oredownikiem” na eze- 
le zaczyna zdobywać teren. Obok tego 
rozchodzą się w Krakowie w pewnej 
ilości socjalistyczny „Naprzód“ (odbite 
ka warszawskiego „Robotnika“ po zli- 
kwidowaniu w Krakowie „Naprzedw*) 
i .sanacvjno* - konserwatywny „Czas” 
'miedawno przeniesiony do Warszawy 
i połaczony z tamtejszym organem kon- 
serwatywnym). 


Opinię Krakowa urabfają wciąż jed- 
nak dzienniki albo czysto żydowskie, 
lub przez Żydów prowadzone. jakkol- 
wiek właścicielem takiego dziennika 
test Polak a cześć redakcji i niższy per- 
sonel jest polski (wydawaietwo „IKC”). 
Rząd dusz na ulicy Krakowa sprawują 
„Express Ilustrowany", „Ostatnie Wias 
domości“, „IKC“ i „Tempo Dnia". 


Kancern „IKC”* 


Ponieważ dwa ostatnie wychodzą w 
Krakowie należy przypomnieć ich sklad 
redakcyjny. Obok niewątpliwych aryj- 
czyków: wydawcy „IKC“ posła z BB p. 
M. Dąbrowskiego. oraz iednego z trzech 
głównych redaktorów K. Srokowskieze 
prawie cały sztab redakcyjny znajduje 
się w rękach semitów: dział polityczny 
prowadzi poseł Ludwik Rubel. ekono- 
miczny dr. F. Zweig. techniczny dr. M. 
Kornrsich. polityki zazr. Augur Polia- 
koff, dodatki redazują: lekarski — dr. 
Gross, techniczny — inż. Anisfeld. tus 
rystyczny — red. Faecher. niedawno 
zlikwidowanym beniaminkiem „IKC“ 
„Tajnym Detektywem* specjalnie zaj- 
mował się dr. M. Kornreich. Domem 
bankowym koncernu jest Dom Ranko- 
wy A. Holzera, stałym obrońcą dr. Rap- 
paport. 


Chyba wystarczy! W ten sam spo- 
sób brzmią nazwiska prawie wszyste 
kich korespondentów krajowvch į za- 
zran'cznych. Przez tych ludzi redago- 
wana prasa urąbią opinię publiczną 
Krakowa (i nietylko Krakowa!). 


Walne zaromadzenie 
T. N. $. W. w Poznaniu 


Poznań, 4. 3. W Poznaniu obra- 
dował zjazd delegatów Tow. Nauczy- 
cieli Szkół Średnich i Wyższych okrę- 
gu LPA pary Jak A ze spra- 

zdania zarządu w o istnieje 
29 kół z 608 członkami. z f 


W skład zarządu na rok 1935 
wchodzą prof dr, Łuczewski — prezes, 
prof. Flis — wiceprezes, prof. Szmidt 
— sekretarz, po Słoniński — skarb- 
nik oraz prof. prof.: Kałużny, Klu- 
skowski, doc. dr. Slebodziński, 
nertówna, doc. Tyne, 


paz 


Thei- 
Zaczek, Komęza, 


Za każdym razem, gdy „sanacja” nieopatrznie odkryje klapę swych kańtałów, | Lańcucki i Roeme. 
przerażone społeczeństwo zakrywa sobie szybko nosy, ` 


e—a 


Numer 59 


= ORĘDOWNIR. środa, dnia 6 marca 1935 = 


£trrma 7 


Kalendarz rzym.-kat. 
Wtorek; Teofila b. 
Środa: Popielec — 

Wiktora 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Pakosława 
Środa: Wojsława 

Słońca: wschód 6,32 

zachód 17.37 


Dlugość dnia 11 godz. 5 m 
Księżyca: wechód 6,13 zachód 13,34 
Faza; Nów. 


Adres redakcji | administracji w doddi 


tęielon redakci | adm nistracji 17323 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesantów 
ed jO- 12 


00 wd 


Dyżury nocne apłek 

Nocy dzieiejszej dyżurują apteki: A 
Potasza, Plac Kościelny 10, A. Charemzy 
Pomorska 12, E Millera, Piotrkowska 46, 
M. Epsteina Piotrkowska 225. L. Gorczyc- 
kiego, Przejazd 59, G. Antoniewicza, Pa 
bjanicka 56. 


Teatry lódzkie 


Tsatr Miejski — „Kwięcista droga", 
Toatr Papularny — „Co kobieta może, 
Alhambra — „Coraz lepiej“ 


Kira chrześcijańskie 

Adrla Metro — „Pat I Patachon jako 
Jazzbandziści”. 
Bratnia Strzecha — „Katarzyna Wiel- 


Marzec 


WTOREK 


ka'. 
Casino — „Antok policmajster". 
Corso — „Wiosenna narada”, 
Czary — „Bez honoru". 
Capitol — „Wiktor czy Wiktorfa”, 
Grand Kino — „Malowana zaslona". 
„Mimoza — „Przedmieście”, 
Mewa - „Grzech milości”. 
Miraż — „Dama i szofer”. 
Luna — „Przebudzenie”. 
Ludowy — „Uwielbiana”. 
Oświatowy — „Żoólty książę”, 
Palace — „Piotruś“ 
Przedwlośnis — „Kleopatra“, 
Rskord — „Wyrok życia", 
Siylowy — „Śmierć odpoczywa”. 
Słońce — „Królowa Krystyna” 
Zachęta — „Kobiety w jego życiu”. 


Komunikaty 


Zjazd stowarzyszeń wiasności nieruche- 
maj. W dniu 17 b. m. zwołany został w 
Warszawie w sali T-wa Kredviowego przy 
uł. Szackiego 23 o4ólnupolski zjazd zrze- 
szeń własności nieruchomej. Na zieździe 
emówioneę mają być sprawy podatkuwe o- 
raz kredytowe i inne sprawy własności 
nieruchomej. W związku z tem 6 stiwa- 
rzyszeń własności nieruchomej dzia'ria- 
cych na terenie Łodzi wysyla swe dote- 
gacje w liczbie od 1 do $ osób. (k) 

Ateksanńrów pod dyktaturą Żyda z 
łodzi. Już od szeregu lat Aleksandrów 
słynie z wyrobu pończóch i ekarpetek. 
Wyrobnicy dcmowi, mający własne ma- 
szyny, wyrabiają te artykuły, a z braku 
nabywców Polaków, zmuszeni byli pozby- 
wać się ewych produkowanych artykułów 
u Żydów. Generalnym odbiorcą był Żyd 
z Łodzi Gorzeczański, zam. przy ul. Ce- 
eiolnianej 8, który od 12 lat skupował 
skarpetki i pończochy od wyrobników ale- 
ksandrowskich. Żyd,  rozzuchwalony 
swem uzurpowaniem odbiorcy, począł od 
czasu do czasu obniżać ceny artykulów, 
grożąc zerwaniem wszelkich tranzakcji 
handlowych. Kiedy obniżki te stanowiły 
grosze, wyrobnicy z braku innego wyjścia 
godzili się na nie, sprzedając Żydowi wy- 
roby swe z minimalnym zyskiem. Rozu- 
mując, że wyrohnicy muszą iść na dalsze 
ustępstwa, wobec szalejącego kryzysu, 
nieludzki Żyd w ostatnich czasach oznaj- 
mit wszystkim dostawcom, łe z dniem 
1 marca za tuzin skarpet i pończoch bę- 
dzie płacił po 3.— złote, — co równa się 
tylko zwrotowi kosztów produkcji, zaś 
zysku nie daje żadnego. Oburzeni taklem 
postępowaniem  wyrobnicy postanowili 
Gorzeczańskiemu towarów ewolch nie 
sprzedawać, jednocześnie dowiedzieli się, 
że Żyd ten, uprawia swój handel na wiel- 
ką skalę i od 12 lat, nie posiada ani pa- 
tentu, ani żadnych uprawnień ze atrony 
Izby Skarbowej, przez co naraził skarb 
państwa na miljonowe straty, gdyż han- 
dlując anonimowo, nie płaci! obowiązują- 
cych podatków, świadczeń  epolecznych 
it p. 

Pończosznicy alekeandrowscy zwraca- 
ją sie do pp. hurtowników chrześcijan o 
nawinzanie z nimi kontaktu w eprawie 
zakupu pończoch i skarpetek. 

Rwle zęby bez bólu — a pieniądze z bó+ 
łem . Przy ul. Napiórkowskiego 53 (nar. 
Warszawskiej) ma swój zaklad dentystycz- 
ny Żyd, nazwiskiem Wilf. Żyd ten nie 
jest biegly w swym z. wodzie i w rezulta- 
cie ma stałe zatargi z pacjentami. kończą” 
ce aię nieraz „wanturami, ku utrapieniu 
lokatorów tego domu. 

uto niedawno do owego Żyda zsłosiła 
się p. G. ze zleceniem wykonania kilka ko- 
ron. W kilka dni później przybyła po nie, 
lecz stwierdzila. że są wyk? ane b. nie 
starannie i nie prz*jęla ich. Puwstała z 
tego któtn'a. gdyż Żyd twierdził, że wyko- 
nanie jego jest „pierwszorzędne“: en- 
tysta chcąc wymusić na p G. przyjęcie 


tych koron i zaplaty, której się katego- i brzegi liter są ostre. 


j 


———— 
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Ruch tramwajowy w Łodzi 


Od 10 hm. obowiązuje ruch 10-minutowy — Skrócone linje 


Łódź, 4.3. Na ostatniem posiedze- 
niu rady miejskicj omawiana byla 
sprawa wprowsdzenia zpowrolem 10- 
minutowego ruchu tramwajowego na 


miejsce obecnego 12-mninutowego. 

W dniu onogdejszym komisarz Wo- 
jewódzki wystosował pismo do dvrck- 
tora Koici Elckirycznej Łódzkiej, Rin- 


| Motoryzacja w świetle cyfr Z 


Powody zmniejszania się liczb ysamochodów 


Łódź, 4. 3. Ostatnie zestawienia 
z dorocznej rejestracji samochodów 
na rok 1935 wykazują, że na terenie 
wo.ewództwa łódzkiego zarejestrowa- 
no łącznie 2890 samochodów różnego 
typu. 

W porównaniu z 1934 rokiem, za- 
rejestrowano 0 480 samochodów 
mniej, Według wyjaśnień Związku 
właścicieli autobusów, tudzież innych 
samochodów zarobkowych, na zmniej- 
szenie się liczby samochodów, zarów- 
no prywatnych, jak i publicznego u- 


żytku, wplynął w pierwszym rzędzie 
fatalny stan dróg na terenie woje: 
wództwa, następnie zaś rodrożenie 
materjałów napędowych i smarów, 
które podlegają opodatkowaniu. oraz 
nadmierne opodatkowanie samocho- 
dów. 

Równomiernie ze spadkiem liczby 
samochodów. daje się zauważyć 
zwiększenie liczby zaprzęgów, co ma 
wyraz w znacznej zwyżce cen na 
konie, (k) 


—— —— LLL ZCZKA NĄ MN 


rytznie domarał — zamknął na wszelki 
wypa”ek drzwi. 

Jak nam n. G. zeznaje Wilf szarpał ją 
i gdy wypadła jej portmonetka. chciał ją 
uchwycić. by sobie samemu zainkasować 
pieniądze, przytem wrzeszczał: „Zapłaci 
mi nani odszkodowanie. czy nie?! 

Halae zwabił lokatorów. tak. że Żyd był 
zmuszony wypuścić swą ofiarę. mimo to 
jeszcze na korytarzu domaga! się. jak opę- 
tany p eniędzy. Wypadek ten. jak już za- 
znaczyliśmv, nie iest odosobniony. cO mo- 
BR zaświadczyć lokatorzy tego domu, 

Ostrzegamy ludność chrześcijańską tej 
dzienicy przed nartacką robotą i przed 
zbyt krewkim Żydem. (g) 


Kronika policyjna F sadewa 

Wystęny koniokradów. We wsi Biala, 
pod Łodzią złodzieje zakradli się w nocy 
do trzerh zagród Józefa Migasiewiczą.: 
lznnega Molki i Józefa Rzeszewskieno, 
skąd skradli 5 koni i dwie bryczki warto- 
ści 3000 zł poczem umknęli niesepcatrze- 
żeni, 

Samobójstwo. W m'eszkaniu własnem 
przy ul. Wiełockiej 41 popelnił samobój 
stwo bezrobotny Michał Juliszkiewicz, Rfó: 
ry w celach eamobó'czych przeciął sobie 
nożem brzuch. powodując wypiynięcie je- 
lit. Desperata zna!eziono w stanie n'ebrzy- 
tomnym i przewieziono do szpitala. Powo- 
dem samobójstwa był brak środków do 
życia. (k) 

Zaczadzenie, W mieszkaniu własnem 
przy ul. Pomorskiej 142 ulezla zaczadze- 
niu gazem wydobvwającym się z że!azne- 
go piecyka Fryda Dering i jej siostrzeńiec 
5-letni Jerzy Groszank. Obojgu zaczadzo- 
nym udzieli pomocy lekarz. poczem prze- 
włeziono ich do lecznicy, (k) 

Znuchwała napaść, Na ul. Piaskowej na 
Marje Wożniak zamieszkałą przy ul. Pia- 
skowcj, 15 napadł jakiś osobnik | że!azną 
rurką zadał kilka ciosów w głowę, powo 
dując pęknięcie czaszki. 

Miły synalck. W Podlesiu 27-letni Bro- 
nistaw Rybarczyk palajne nienawiścią do 
swego ojca 59-letniezo Jana, który nie 
chciał mu zapisać gruntu. za namową swej 
żony rzucił sie na ojca z kalkiem drewnia- 
nym i począł bić w nieludzki sposób. Jan 
Rvbarczyk doznał pęknięcia czaszki i po- 
łamania rąk. W atanie axonit przewieziono 
go do ezbitala. Wyrodnego syna osadzono 
w więzieniu. (k) 

Pamiatki z wojny. W czasie rewizji 
w mieszkaniu Franciszką Dyktv we wsi 
Karczmy pod Łodzią policia znalazła ro- 
avjski karabin, który. wedlug wyjaśnień 
Dykty pozostał wraz ze znaczną liczbą na- 
boi z czasu wojny i byl używany do polo- 
wania, Karahin skonfiskowano. a Dyktę 
pociagnięto do odpowiedzialności, (k) 

Nieudana emigracia, Dnia 2 września 
ub. r. w Gdvni na statku „Kościuszko* za- 
trzymano 3i-letniego Szczepana Grabow- 
skiego z Łodzi. Zatrzymancgzo odstawiono 
pod konwojem do Łodzi, gdzie neadzony 
został w areszcie, Dochodzenie ustaliło, 
że Grabowski pozostając bez dachu nań 
glową i bez pracy, zakradł się w dn'u 20 
sierpnia ub. r. na pociąg osobowy zdąża- 
jący z Łodzi do Gdyni. W ten sposób zdo- 
lał sig przedostać do nortu, gdzie zakradł 
się na statek. Po dwóch dniach głodówki 
w przedziale bagażowym statku, odnalazł 
go marynarz. Grabowski stanął przed są- 
dem grodzkim w Łodzi i skazany zcatał 
na 6 migsięcy aresztu. (k) 

Falszywe monety. W ostatnich dniach 
ukazały się w obiegu w większej liczbie 
fałszywe monety 5 i 10 zlotowe, Władze 
zarządzily dochodzenie, a równocześnie o- 
atrzezly ludność przed przyjmowaniem 
fa!syfikatów,  Falsyfikaty po stronie 
przedniej z główką aą wykonąne dość u- 
datnie, natomiast po drugie: śtronie lite- 
ry napisu „RZECZPOSPOLITA POLSKA“ 
wykonane są nieudolnie. o brzegach okrą- 
zlych. wdy w a GA autentycznych 


r 


paa a aa 


Kronika sportowa 


Pierwszy wlosenny krok bokserski, 
Pierwsza impreza o charakterze ogólno- 
akregowym wykazała nietylko brak narvb- 
ku w dziedzinie sporiu bokserskiego, ale 
í dnwiodła. że władze nasze hokserskie 
ziekceważyły sobie pierwszy krok hokaer- 
ski Obsada sędziowska, dawala też wie- 
le do życzenia, Jednem słowem pierwszy 
krok boksersk: nie udał się pod wzęiędrtn 
sportowym. W finałach wyniki osiągnię- 
to następujące: w wadze muszej Resman 
(H) zwyciężył na punkty Kulibabkę 'G), 
w koruciej Colmer (Ł. K. S.) został zdv: 
auwalifikowany w drugiem starciu za u- 
derzenie w kark. W tej samej wadze wal- 
czył również Augustynowicz (G), który po 
najoiękniejszej wa'ce dnia ulega na punk- 
ty Chudzikowi (I. K. P), w wadze piórko- 
wej walcząc nieczysto, zwycięża niczaslu- 
żonie Niedzieski (T. K. PJ, w wadze lek- 
kiej Pański (B. K.) w I starciu poddaje 
się, a zwycięstwo przyznają Tsieckiemu 
(G), w wadze pó'średniej walczyli dwaj 
koedzy kiubowi Jeziorek i Pol z K. E, 
jednakże sędzia ringowy już w pierwszem 
starciu dyskwalifikuje obu za fikcyjną 
wa'kę. w deugjej walee Malkus. (G) odaia- 
duje minutę w ringo z powodu niesta- 
wiennictwa Frontczaka (J. K. P.). W petat- 
niej walce, w wadze ciężkiej spotkali się 
koledzy z I. M. P. Ziemiński i Piotrowski. 
Po chaotycznej obustronnej walte Ziemiń- 
ski już w pierwszej rundzie wysyła na 
deski dn 10 Piotrowskiego. Organizacja 
zawodami niżej krytyki. Sędziował w rin- 
gu p. Czerniak zbyt drobnostkowoa. 


Łodzianki na czwarłem miejscu. W Po- 
znaniu odbyły aię finały w siatkówkę żeń- 
ską pomiędzy mistrzami poszczególnych 
okręzów. Łódż reprezentowa!la mistrzow- 
ska drużyna H, K. S, Po rozgrywkach ł.o- 
dzianki w ogólnej k!aasyfikacji zajęły 
czwarte miejece za A. Z. S. Poznań, A. Z. 
5. Lwów i Y. M. C. A. Kraków, 

Odwołane imprezy. Wszystkie piłkar- 
skie zawody mające się odbyć w niedzie- 
lę zostały w ostatniej chwili odwołane z 


a, polecając wprowadzenie zpowrciem 
Sanao rozkladu jazdy po 10 minut. 
Roskład rowy wchodzi w życie 10 bm. 

Tozatem przeprowadzone będą inne 
zmiany. Mianowicie tramwaj linji nr. 
9, kursujący na odcinku Polesie Kon- 
stantynowskie i Chojny będzie skago- 
wany, równicź tramwaj nr. 6 kursować 
będzie tylko do ulicy Szpitalnej. 

Zmiany w rozkładzie należy za- 
wdzięczać przedewszystkiem stanowi» 
sku i staraniem Obozu Narodowego, 


Falszerze monet 


Na targu w osadzie Zakrzew przy- 
trzymano 27-letniego Jana Makusa, 
22-letniego Jana Rysa i 40-letnią Hele- 
ne Dabrowską, którzy rozpowszechnia- 
li fałszywe monetv 5- i 10-złotowe. Od 
zatrzymanych odebrano znaczną il 
falsyfikatów. 

W Widawie na tarzu zatrzymano 
Franciszka Jeziórowskiego i Romana 
Uśmierowskiego, którzy rózpowszech- 
niali fałszywe monetv 10-złotowe. Od 
zatrzymnnsch odebrano kilkadziesiąt 
szluk fa!syfikatów. 

O ZW AK AO TTE A RAKI ZZO O RZZDO, 


powodu nagłych opadów Śnieżnych i sp- 
dek temperatury. 

Zjednoczone" w klasie B, Sprawa po- 
zosławiinia Zjednoczonych w klasie B z0- 
stała defin tywnie załatwiona na korzyść 
tyeh ostatnich. W tezórocznych rozgryw- 
kach Ziednoczeni hedą walczyć o pilkar- 
skie mistrzostwo klasy B. 


Kronika rospodarcza 


Śwpista konkurencja. W Aleksandrn= 
wle od dwóch tygodni trwa zaciekła wal- 
ka konkurencyjna między piekarzem 
Ottonem Go!cem który urządził olbrzymią 
na stosunki Aleksandrowskie piekarnię 
mechan czną i zniżył ceny chleba, propa- 
sując równocześnie ewe pieczywa za po- 
rednictwem ulotek. 

Gdy Gsle zniży!ł ceny do 45 groszy za 
2 kilowy bochenck, piekarze zrzeszyłi się 
i obniżyli ceny do 55 gr. Gotc nie ustę- 
pufąc, obniżył ceny równie do 95 gr do- 
dajac premię w postach pszennej bułeczki 
za 3 groczy do każdezo bochenka chleba. 
Korzystają na tem mieszkańcy którzy mi- 
leby widzieli, gdyby konkurencja trwała 
bez końca. Piekarze dużo tracą, sprze- 
dnjąc pieczywo poniżej cen kosztów wła- 
snych. (k) 

Lakka poprawa w Średnim przemyśle, 
Średni przemysł wlókienniczy za ostatni 
tydzień wykazuje pewną poprawę. Zatry” 
dnionych bylo w 79 zakładach 9.402 robot- 
ników, czyli od 340 więcej. niż w poprze- 
dn!m tygodniu. 

Poprawa nastąpiła również w czasie 
uruchomienia, albowiem 60 fabryk praco- 
wala przez 6 dniu, $ fabryk przez 5 dni, 
6 przez 4 i 5 przez 3 dni. Niezależnie jed- 
nakże od tezo nieczynnych bylo 13 fabryk, 
a do narma!nezgo stanu zatrudnienia brak 
jeszcze ponad 3 tysięcy robotników. (k) 


at MOL rz 


Adres „Orędownika”, Pabjanice Garncarska nr. 5, telefon 239. 
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Zabawa. W sobotę, 2. b, m. w lokalu 
wlasnym przy ul. Pu/askiego 13/15 Stron- 
nietwo Narodowe w Pabjanicach urządzi- 
lo zabawę dla swych członków. 


Przy dzwiękach żydowskiej orkiestry. 
W aobotę. 2. b. m. urzędnicy Izby Skarbo- 
wej oddział w Pabjanicach urządzili za- 
hawę w salach p. Budzińskiego przy ul. 
Zamkowej nr. 11 Na zabawę przybyło spo- 
ro gości, którzy bawili się i tańczyli przy 
dźwiękach orkiestry zespolu p. Malinow- 
skiego. który zaangażował! do swego kom- 
pletu Żyda Brotmana Abrama, 


Żydowskie kwiatki, Robotnicy zatrud- 
nieni w tkalni mechanicznej Żyda Wajn- 
sztajna, ul. Warszawska 73 pracują na 
dwie zmiany. Kilkunastu z nich musi pra- 
cownć po 16 godzin dziennie. W tkani 
mechanicznej Fausta (Żyd) ul. św. Rocha 
robotnicy również pracują ponad $ godzin 
dziennie. 

Podanie bez skutku. Robctnicy sezono- 
wi. którzy w roku ubiegłym zatrudnieni 
byll przy regulacji rzeki Dobrzynki do- 
tąd nie otrzymali zasiłku. Robotnicy wy- 
slali memorja! do ministerstwa reform 
ra!inych. Ostatnio wobec braku odpowie- 
dzi, robotnicy udali się do prezydenta m. 
Pabjanic p. Futymy, który przyrzekł spra- 
wę załatwić pomvślnia. 

Czierdziestogodzinne nabożeństwo. W 
kościele św. Mateusza zostanie odprawio- 
ne cziterdziestogodzinne nabożeństwo, które 
rozpocznie się w sobotę wieczorem a skoń- 
czy we wtore 


żeństy'a adnracja. We wotrek nabożeń- 
stwo zostanie zakończone procesją i kaza- 
niem. 


Z ruchu narodowego. W dniu 1. b, m. 
o godz. 19 odbyło się zebranie Stronnictwa 
Narodowego Sekcji Żońskiej, w lokalu wła- 
snym przy ul Pułaskiego 13/10. Na zebra- 
niu wybrano nowy zarząd. Po omówie- 
niu różnych spraw. kierownik powiatowy 
kol. Kraj Zygmunt życzył nowowybrane: 
mu zarządowi pomyślnej pracy. Na za» 
kończenie odśpiewano Mymn Młodych, 


7 lat więzionia za zibójastwo męża. VV 
nocy na 20 lipca 1934 Helena Kożiróg usi- 
łowała zabić siekierą męża. Kozlrogową 
urosztowano, męża zaś jej w stanie cięż- 
kim przewieziono do szpitala. Sad okrę- 
gowy w Łodzi kazal krewką żonę za ten 
czyn na 7 lat więzienia, Mozirogowa od- 
walala się od wyroku do sadu abejacyjne- 
go w Warszawie. Sad apelacyjny sbrawę 
rozpatrywał w dniu 27 ub, m. i zatwierdził 
wyrok sądu okręgowego, 

Koniec urioru. Urlopowany od 1 listo- 
pada 1831 r. komisarz Roman Jabłoński 
został zwolniony w tych dniach z logo etn- 
nowiska przez Urząd Wojewódzki w Łodzi. 
Jak podawaliśmy, h. Jabioński miat dłu: 
fgoterminowy urlop, za który pobierał wy» 
nagrodzenie. 

śmierć znaneno przemysł 701. Onek- 
daj zmari -nany webślwiaściciel firmy pana 
Feliks Krusche który był zarazem preze- 
sem tejże firmv. Śmierć przemysluwca nga- 


wieczorem. Podczas nabo- f stąniła niespodziewanie/ 
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czy podróżnego niemniej przeraził pa 
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Wspomnienia spełnionych dotychczas 
zbrodni odżyły we wszystkich szcze- 
półach, Gdzieś blisko czuł trupi oddech 
ostatniej ofiary, rozkładającej się na 
dnie jeziora, Nie mógł już dłużej za- 
panować nad sobą i nacisnął guziczek 
latarki. 

O kilka kroków stał przed nim 
człowiek w pelerynie cerkiewnego u- 
piora. Przez podłużne otwory spu- 
szczonego na twarz kaptura niesamo- 
wicie błyszczały białka oczu... 


Mały, z wyrazem obłędnego wprost 
przerażenia na bladej twarzy, wpatry- 
wał się w ową upiorną zjawę, nie mo- 
gąc ruszyć się z miejsca. Na szczęście 
trwało to zaledwie kilka sekund, po- 
czem tajemniczy osobnik odwrócił się 
i wolno ruszył wzdłuż korytarzą. 


Mały odzyskał zimną kraw w jed- 
mej chwili Przedewszystkiem jasno 
zdawał sobie sprawę, że nie może swo- 
bodnie wypuścić stąd intruza. — Szpi- 
ET — przebiegła błyskawica my- 

i 

— Ręce do góry! — krzyknął, pod- 
biegając z gotową do strzału bronią. 
Tamten nawet nie drgnął, idąc spo- 
kojnie w stronę wyjścia. 

Mały postąpił jeszcze pół kroku 


Wujaszek 


Pan Serafin Babelek od początku 
swej długiej podróży był dziwnie wzru- 
szony. Stan ten jednak ustąpił natych- 
„miast, gdy roztrzęsiona żydowska do- 
rożka przebrnęła przez leśne bajora 
i drzemiący na koźle żydek wskazał 
biczyskiem widniejące opodal wzgó- 
rze z zabudowaniami mikuczewskiego 
folwarku. 

Westchnienie ulgi wyrwało się z 
piersi podróżnego. Jeszcze raz sięgnął 
pod siedzenie, a przekonawszy się, że 
niewielka podróżna walizka spoczywa 
na dawnem miejscu, uśmiechnął się 
z zadowoleniem, podkręcając z nie- 
zwykłą fantazją końce wąsów. 

— Jak mnie też Wikcia przyjmie? 
— myślał o pani Szlaskiej, dalekiej 
kuzynce, której nie widział od wcze- 
snych lat młodości, kiedy ostatni raz 
przez kilka tygodni bawił w Mikucze- 
wie. Jakie było właściwie pokrewień- 
stwo pomiędzy panem Serafinem a o- 
obecną dziedziczką ,Mikuczewa, tego 
sam pan Bąbelek dokładnie nie wie- 
dział. Drzewo genealogiczne dwóch ro- 
dów ginęło w dziejowej pomroce. 

W każdym razie obydwie strony do 
kuzynostwa się przyznawały, a nawet 
w ciągu kilkunastoletniego pobytu w 
Kalifornii pan Serafin odebrał od ku- 
zynki dwa listy z prośbą o odwiedziny, 
na wypadek, gdyby interesy handlowe 
ściągnęły go do starej Europy. 

Interesy jednak z każdym rokiem 
szły gorzej i pan Bąbelek, który w 
pierwszych latach pobytu nad Pacy- 
fikiem zdobył pokaźną fortunę, otwie- 
rając w różnych ośrodkach Oaklandu 
nowe centra handlu kolonjalnego — w 
ostatnim roku, dzięki barjerze celnej 
niektórych państw odbiorczych, po- 
niósł dotkliwe straty. 

Wyposażony w kilka tysięcy dola- 
rów, które obecnie zawsze nosił przy 
sobie, nie mając po ostatniem przy- 
krem doświadczeniu w Oakland, za- 
ufania do największych nawet przed- 
siębiorstw finansowych „był pew- 
nym dobrego przyjęcia w Mikuczewie. 

Miał jeszcze inne plany. Wiedząc, 
że kuzynek Szlaski jest w posiadaniu 
kilkuset-morgowego lasu, obiecywał 
sobie korzystną spółkę drzewną po 
wybudowaniu za przywiezione dolary 
własnego ta. iaku, 

— Wówczas dopiero ustatkujesz się. 
mój Serwusiu, — mówił do siebie pie- 


— 


szczotliwie — 1 uszczęśliwisz którąś 
z młodych dziedziczek okolicznych fol- 
warków. — Ani na chwilę nie wątpił. 


że mimo pięciu kryżyków, jakie dźwi- 
gała na sobie jego niepokaźna wzro- 
stem. lecz korpulentna cielesne powło- 


naprzód i z odległości metra wystrze- 
lił prosto w głowę. 

— Nie!2.., 

Następne strzały w głowę i piersi, 
aż do ostatniego ładunku w magazy- 
nie, jak pierwszy, pozostały bez skut- 
ku. Upiór szedł dalej, chichocząc nie- 
samowicie pod pokrywą. kaptura. 

Mały zdrętwiał, nie mogąc utrzy- 
mać się na nogach. W tej sekundzie 
uwierzył we wszystkie strachy, o któ- 
rych kiedykolwiek słyszał. Był sam, 
bezbronny wobec wyższej siły Í wie- 
dział, że tamten lada chwila powróci 
i nikt nie wyrwie go z krwiożerczych, 
mściwych szpon upiora. 

Słaniając się, dotarł do szczeliny w 
przeciwległej ścianie. Zagłębił się w 
ciemną czeluść otworu i resztkami sił, 
po omacku jął drapać się rozpaczliwie 
w stronę wyjścia. W paru sekundach, 
osiągnąwszy wylot, z ulgą odetchnął 
na chwilę, poczem gnany nieopisanym 
wprost lękiem, rzucił się do ucieczki 
naprzełaj w kierunku dworu. Upadał, 
podrywał się na nowo i biegł, biegł 
PY: by znaleźć się tylko bliżej 
udzi. 

W ślad za nim leciał mrożący krew 
w żyłach chichot krwawego upiora... 


z Ameryki 
ka — zdoła rozkochać w sobie na umór 
okoliczne panienki. 

Spodziewając się, że, jak zwykle la- 
tem, we dworze mogą być miłode pat- 
ny i zdając sobie należycie sprawę, jak 
wiele zależy dobre przyjęcie od pierw- 
szego wrażenia ubrany był od- 
świętnie w żakiet z bawełnianego, pa- 
siastego welwetu do kamgarnowych, 
granatowych spodni. Wysoki i sztyw- 
ny kołnierzyk, zamiast krawata opa- 
sywał jedwabny, połyskujący bielą 
szalik, w którym tkwiła niezwykłych 
rozmiarów złota szpilka, zakończona 
od góry półkolistym koralem. Za prze- 
stronny nieco melonik nakrywał łysą 
czaszkę, której może jedyną uwagi 
godną cechą było ustawiczne pocenie. 
Teraz jednak, w skwarze sierpniowe- 
go południa, było to zjawiskiem zu- 
pełnie usprawiedliwionem. 

Gdy bryczka skręciła z głównego 
gościńca w stronę dworu, pan Serafin 
dał polecenie zatrzymania koni. W 
pierwszym rzędzie odprawił dorożka- 
rza do miasta. Nie chciał zajeżdżać 
przed dom żydowską bryczką, tem 
więcej, że nędzna szkapa ledwo wlokła 
nogami. 

Ważniejszym jednak powodem by- 
ła chęć przełożenia bez świadków do- 
larów z walizki do skórzanego worecz- 
ka, który, zaciągany na sznurek, wi- 
siał stale na krótkiej szyi pana Bąbel- 
ka. Była to najpewniejsza, niezawod- 
na lokata. Dziś jednak, będąc przygo- 
towanym na trudy podróży w upalne 
południe, w obawie przed zbytniem 
przepoceniem hanknotów, ulokował je 
tymczasowo, na. czas jazdy do dworu, 
w mniej pewnej, ale równie nieodstęp- 
nej walizce. 

Teraz, klęknąwszy na trawie, otwo- 
rzył ją i stwierdził z zadowoleniem, że 
jedwabne banknoty spoczywają spo- 
kojnie, ukryte między bielizną. Następ- 
nie rozpiął koszulę na piersiach i wy- 
ciągnął woreczek, poczem, włożywszy 
doń wszystkie papiery, starannie za- 
ciągnął sznurek i zadowolony zamknął 
napowrót walizkę. 

Skończywszy te czynności, podniósł 
się, by iść dalej, — gdy nagle nogi u- 
gięły mu się w kolanach i pan Serafin 
osunął się na ziemię. 

Obok, o kilka kroków. stał barczy- 
sty parobek z sękatym kijem w ręku, 
przyglądając się z zajęciem czynno- 
ściom pana Bąbelka. 

— Zginąłem!... O bogowie... 
jęknął biedny Serafin, oczekując mo- 
mentu, gdy drab sękatym kijem zada 
mu cios śmiertelny i zrabuje dolary. 

Tymczasem, nagły wybuch rozpa- 


robka, który, przechodząc obok, był 
mimowolnym świadkiem czynności 
pana Bąbelka. W obawie przed posą- 
dzeniem o zbrodnicze zamiary, chłop 
odwrócił się szybko i bez namysłu po- 
czął zmykać przez pola, 

Pan Serafin ochłonął z wrażenia w 
jednej chwili. Poczuł niespodziewanie 
nagły przypływ odwagi. Rycerska krew 
Bąbelków zatętniła mu w skroniach 
i bez namysłu rzucił się w pogoń za 
„zbrodniarzem. 

— Stój, łotrze!... — ryczał, ska- 
cząc poprzez zagony w ślad za ucieka- 
jącym parobkiem. 

Posłuszny wezwaniu, chłop zwolnił 
biegu i przystanął. Pod Bąbelkiem na 
nowo ugięły się kołana. Rosa zimnego 
potu wystąpiła na czoło, a zęby, mimo 
skwaru, poczęły szybko dzwonić. 

— Jak Boga kooocham... wra- 
ca!... — stwierdził teraz z rozpaczą, 
dygocąc na całem ciele. 

Chłop wrócił kilka kroków, poczem 
skręcił na miedzę i poszedł w inng 
stronę. 

— Najadł się bydlak strachu, więc 
puszczę go w spokoju, — zaopinjował 
wspaniałomyślnie pan Serafin, przy- 
chodząc szybko do siebie. — Na takich 
tylko zgóry; to najlepsza metoda. Za- 
wsze ją stosowałem... 

Otrzepał zakurzone ubranie, po- 
czem, rzucając wkoło trwożne spojrze- 
nia, ruszył prosto do dworu. 

W tym czasie pani Szlaska wraz 
z panienkami siedziała na werandzie 
przy poobledniej herbacie.  Zeńka 
pierwsza dostrzegła niezwykłego go- 
ścia f na widok komicznej sylwetki 
pana Babelka, parsknęła nagłym śmie- 
chem. Ten, biorąc to za dobrą wróżbę, 


Cudowne loki 


nem powietrzu 
pocie. kę „44 Pa- 
nowie ! Panie ber 

rurek, ZapOMOoCĄ 

mach „NimTa” 
dzięki które) ondu: 

lacja jest abyteczna 
Duże zaoszczędzenie 

czasu t pieniędzy 
ziala na porost 
włosów. Zarz po 
mycu uzyskuje sie 
wspaniale fale on- 
dulowajych loków 
pelną oi 
y zurę. Lużo listów z 
podziękowaniem | pelnych zachwytu prze- 
dewszystkiem artystek scenicznych). kod 
gwarancja zł 206— ot macie iną cene 
kupna z powrotem jeżeli nieza'lowolen. 2 
wyników użycia esencji „Nimfa zwrócicie 
pól pakietu niezużytego. Cena za 1 butelkę 
zł 150. za 3 butelki zł 3.—. Specjalna ofer- 
ta: Przy nadeslanm w ciągu 3 dni wycin- 
ka niniejszego ogłoszenia z zamówien:em 
otrzymacie jako dodatek bezplatny 1 flakon 
prawdziwej francuskiej perfumy Orizan. 


Chemiczne Labor. Dr. Nie, Kemeny, Cie- 
szyn, skrytka pocztowa 100/1667, Tg 304 


z niezwykłą fantazją podkręcił wąsa 
i, zdjąwszy melonik w niskim ukło- 
nie, z uśmiechem zadowolenia na czer- 
wonej j pucołowatej twarzy, zbliżył się 
do werandy. 

— Mam przeczucie, że widzę naj- 
droższą kuzynkę Wikcię.., — rzekł 
z szarmanckim ukłonem, stając przed 
panią Szlaską. 

— Jestem Bąbelek... he, he, he... 
Ktoby się mógł spodziewać, że się je- 
szcze spotkamy po tylu latach, z dru- 
giej półkuli tego świata... — śmiał 
się, obcałowując ręce kuzynki Wikci. 

— Ach, tyle lat... doprawdy, że 
nawet nie poznałam... — z trudem 
zdobyła się na kilka słów pani Szla- 
ska, oszołomiona nagłem zjawieniem 
się kuzyneczka. 

— A teraz pozwól, droga kuzynko, 
że przedstawię się tym oto pięknym 
dzłewojom, — rzekł, oddając przesad- 
ny ukłon w stronę panienek. 

— Szlaska jestem — rzuciła Zeńka 
zdawkowo, z trudem hamując wybuch 
śmiechu. — A to moja przyjaciólka, 
panna Zołja Lubiecka. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Jak już donosiliśmy, znakomity artysta 
Junosza - Stępowski obchodzili ostatnio 25- 
lecie pracy scenicznej, Specjalnie wzru- 
szający był moment, kiedy Ludwik Solski 
składał życzenie Junoszy - Stiępowskiemu. 
Zdjęcie, przedstawiające świetnych arty- 
stów podczas koleżeńskiej rozmówki — 
jest o tyle jeszcze ciekawe, iż widać wy- 
rażnie lewą rękę Stępowskiego w banda» 
żach, po operacji, wywołanej zakażeniem 
krwi wskutek zadarcią palca o łańcuch 
królewski. rekwizyt nieodzowny w roli 
„Henryka IV". Pechowy łańcuch zastąpio= 
ny został nowym. 
Fa, K. Jajkowski — Warszawa 


Patron kinematografji 


Wiemy, że patronem automobili- 
stów jest św. Krzysztof. W tygodniku 
„Catholic Times“ z dnia 15 lutego b. r. 
znajdujemy rzuconą myśl, aby upro- 
sić Stolicę świętą o wyznaczenie pa- 
trona dobrych filmów. Znaną jest rów= 
nież akcja podjęta w szeregu krajów 
wśród katolików, a zwłaszcza w Sta- 
nach Zjednoczonych A. P, i w Anglji 
— przeciw niemoralnym filmom, 


Słusznie „Cathołłc Times* podkre- 
śla, że katolicyzm, w odróżnieniu od 
purytanizmu, nie neguje godziwego 
artyzmu w ujęciu tematów filmowych, 
Owszem, Kościół zaleca, aby obrazy 
filmowe  odznaczały się wysokim 
poziomem artystycznym i ilustro- 
wały życie wszechstronnie, Szerząe 
wznioste idee i szlachetny poryw wy- 
obraźni, — ale zawsze w zgodzie z ns- 
uką Chrystusa. Zastosowanie się do 
wymagań Kościoła bynajmniej nie ob- 
niży wartości artystycznej kinemato- 
grafji, owszem nada tej sztuce cechy 
trwałe. Dziś zresztą widzimy pewien 
kryzys w samych koncepcjach i tema- 
tach filmowych. Brak inwencji i ory- 
ginalności! Ubieganie się o niewy- 
bredną sensację wywołuje już zdrowy 
odruch mas, pragnących czegoś glęb- 
szego. 


Film może spełnić swą rolę tylko 
pogłębiając tematy i apelując do drze- 
miących w głębi duszy ludzkiej dążeń 
do duchowej doskonałości. Nadejdzie 
czas, kiedy tilm — zaprzągnięty w służ- 
bę wzniosłych idei, stanie się potęż- 
nem narzędziem nowoczesnego apo- 
stolstwa. (KAP). 
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Europa w Ameryce 


Zarówno w dalekich stanach południ = 
wych, jak i pólnocnych, czy wreszcie na 
zachodzie Ameryki napotyka się ustawicz- 
nia na nazwy miast i osiedli, wziętych 
żywcem z Europy 1 zaszczepionych tam 
przez pierwszych pionierów. Częste powta- 
rzają się te same nazwy miast kilkakrotnie. 
I tak spotykamy tam miastą takie, jak 
Kraków, Warszawa, tuzin Berlinów, pół 
tuzina Poczdamów, niemniej Hamburgów. 
Paryżów i t. d. Najbardziej typowy pod 
tym względem jest maly stan północny 
Maine, liczący zaledwie £00,000 mieszkań- 
ców i znany z doskonałych homarów. Spo- 
tykamy tam caly szereg nazw miast eurô- 
pejiskich: Paryż, Wiedeń, Drezno, Ateny, 
Sztokholm. Nespal. Rzym. Lizbona i t. d. 
Co więcej spotyka się takie nazwy miast 
jak: Mexiko, Carthago. Półska. Norwezja, 
Danja, Egipt, Chiny, Peru, Szwecja i t d 
Stan Floryda ma swój Petershurg, Jowa — 
Waterloo, Kentucky — Frankfurt a stoli- 
cą pólnocnej Dnkotv jest miasto Bismarck 
z 681,000 mieszkańców. 


— m. 


Tron dla amatora 


Londyn. (Tel. wł.) Jak donoszą 
z Bangkoku, cesarz Siama, Prajadhip= 
pok, ostatecznie zrezygnował z praw 
do tronu siamskiego, 


li 


Numer 53 


ORĘDOWNIK, środa, dnia 6 marca 1935 == Strona 9 


es państwo przez wysokie cła od zalewu | chcący być niażalėżnym obywatelem. 
tych towarów, które kraj sam ma, lub | Musimy się uniezależnić od Żydów, 

produkuje. Dając zaś niskie cią wy- | musimy sami mieć własny polski- 

'| wozowe, ułatwia export tych towarów, | chrześcijański handel hurtowy i han- 

których produkuje więcej niż zużywa | del detaliczny, własny przemysł, wła» 


na własne potrzeby. Jeżeli cła wywo- | sne rzemiosło, zależne tylko od chrze- 
zowe są wysokie to znaczy, że państwo | ścijan, od czysto połskiego kapitału. 


Łódź, 5. 3: W czasie niedawnej ji Małopolska, mają teoretycznie 80 
debdly w komisji sejmowej nad roz- | proc. a faktycznie całe prawie 100 


paryweniiny paketu Minan rzemysłu | proc. handlu hurtowego w rękach Ży- | broni się przed wywozem tych towa- | Musimy kupować tylko u chrześcijan! 
dzi andlu, jeden a: gat w stwier- | dów. - rów, które mu są potrzebne na własny | Podtrzymywać w rozwoju ich jednost- 
ił oficjalnie, 1 andel hurtowy w Bijemy ña alarm! Należy się bro- | użytek. ki handlowe i przemysłowe. „Kupcy, 
Eat a jest w 80 proc. w rękach Ży-| nić, ahyśmy nie stali się wasalami ży- Oto elementarne pojęcie samoobro- przemysłowcy i rzemieślnicy chrześci- 
w. dostwa we własnej Ojczyźnie! W kąż- ny handlowej każdego państwa, które janie powinni się łączyć zamierzenia- 


Jeżeli przyjżymy się bliżej t za- | dem państwie jest Ministerstwo Prze- | _: : i i i - 
straszalócej syfdć 1 ozdzially ję na mysti. i Hadlu, które — Sk coi bro- a rare śmiercią samopájon SRingÉ dziw watki AANE KENANA 
poszczególne dzielnice, to przekońamy | nienie swego. kraju od zależności Lórż w A N Si a ar niw Nigdy nie jest zapóźno! 
sję, że jesteśmy w Polsce zupełnie wy- | i podległości handlowej i przemysło- JE WYM Y Pan: Musimy tworzyć własne polskie hur- 


3 > > A ; isłych. A ; A 
zucj z handlu hurtowego w 100 proc. | wej, gdyż od tego powoli zaczyna się ma e i j towrie, ażeby się uchronić od kombi- 
i żeśmy się stali całkowicie zależni od | zależność polityczna od tego państwa, Gorzej jest jednak tam, gdzie jest | acii ; Sa lastiti żydowskiej polityki 
Żydów. które najbardziej rozwielmożniło się w | Jakby państwa w państwie, gdzie oby- | hurtowej, o czem pomówimy innym 
Ale nie uprzedzajmy faktów. handlu j przemyśle. Państwo uzależ- joe pi ay Żydzi w PASEK razem. 
Tylko handel hurtowy w byłym za- | nione gospodarczo od innego, staje się | tworzą Silnie zkoorcynowaną masę, Dziś twórzmy realnie nowe przy- 
borze pruskim, w poznańskiem i na | jego wasalem, jego kolonią. która ujęła handel w swe ręce, która | sowie „każdy szlachcic każdy ziemia- 


Pomorzu przeważa dziś jeszcza i jest Jasne więc się staje, że państwa >A nin, ma do handlu swego Polaka — 
w rękach polskich, ale i tam już Ży- | które chce być samodzielne, sieżdleż- I pij So ao, by nas Polaków u- | każdy chłop ma swego kupca chrześci- 
dzi zapuszczają swe macki i tam się | ne od innych państw, stosuje taką po- | 77 /€7n!Ć ekonomicznie. janina!* To tylko od nas zależy, żeby 
podstępnie wślizgują — tutaj więc, jest | litykę handlową, aby handel i prze- Tutaj musimy się bronić sami. two- | tak było! ZAWISZA, 
Ey a proc. ze 100 proc, polskiego han- | mysł miało własny, aby nie uległ on, ' rząc płoty celne, gdzie słupami będą - 
ilu hurtowego. lub nie zamarł pod obcym zalewem | organizacje polskie nąrodowe, szła- ; 
Pozostałe dzielnice jak Królestwo | Polityka celna stwarza to, że chroni | chetami zaś tego płotu, każdy Poląk Kupuj tylko U Polaków! 


pra swą solidarność dąży konse- 


+ | 890503001000690000600 


Dnia 1 marca 1935 r, zmarł dluzoletni członek 


"lan Rażoy  MBEZSENNOŚĆ wywszez omm Członka Zarządu 


+ powstaje glównie wskitek zabarzeń ukiadu nerwowego, 
Zola Magisira Wolskiego |'asiverosa" zawierające Kwiat 


Pogrzeb odhędzie afe w poniedziałek. 4, bm poszukuje Spółdzielnia Kredytowa w mniejsze mieście 


a godz. 15,30 z domu żaloby, ul. Fabryczna 21 Meki P'ańsk ei Pase-flormr (gzodzy zaburzenia systemu nerwowego | województwa poznańskiego. Oterty z odpisami świadectw, 
Uprasza cię Szanownych Cztóńków o liczny udział każ Z woja tap pete yć PR mą rg M1 których się nie zwraca, możności złożenia kaucji i póda- 
w pogrzebie, Cześć Jego pamięci! maeh © drogeriach — i nr11180 [niem bliższych warunków prosimy ekierować do Kurjera 


d 1259 Tow. Przemysłowców Poznań św. Łazarz. Wytwórnia Magister Wolski Warszawa Złota 14 m. 1. Poznańskiego pod ze 10 656. 


Nagłówkowe słowo (tłusta) 15 groszy, każde Znak oferty uayśrzykladi z 18.024, n 2745. d 1790 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 4 i td = 1 slowo, 
i w, z, a — każde stanowi 1 slowo. Jedno oglo- OGŁOSZENIA DROBNE in 
szenia nie może przekraczać 100 głów, w tem 
5 nagłówkowych. 
Parcelę 


R L KAMIENICE | Parcelę |, Samochód ciężarowy 
DNAET Bar — Ruunia Zneórae 2500 5 tonnowy „Büssing* z prsyćtep-|Ćidypi — Rumja Zagórze 2500 


m kw dobrem položeniu sprze- ka 5 Tonnową. opony pe'nozsumo-,m. kw. dobrem położeniu sprze- 

Kamienice, wille, składy dam 800% zł przywłaszczenie we, zupelnie gotów do jazdy na- dam 3090 zl.  przywlaszczenie 

każdej wielkości i conle polocn|7277%. Oforty Vilja Kuriera Po. tvchmiast na sprzedaż, Również zaraz. Oferty Filja Kuriera Po- 

rzetelnie Kudliński Poznań. Wy znafńiskiego, Gdynia. zg 59863 600 KM ;znańskiego, Gdynia. . zdgā9 803 
=—' 20 zd 60 603 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmują 
Ogloszenia wśród drobnych: tliłamowy milimetr 30 groszy, aie do godz 1050, w saboty i dni przedświą. 
teczne przyjmuje się do godz, 10,15. 


Okazyjna sprzedaż Leśnik Górnoślązak 
luwrwszuj Hipoteki, wartości 10 000| w sile wieku, lat 46. żonaty. s 
gl. kamien.cy dwupiętrowej polo-|lf-letnia praktyka w lasach na 
żonej w śródmieściu. Poszukujęj Górnym Śląsku | 10-letnig park- 
solidnego nabywey natychmiast.| tyka w Wielkopolsce. z dobremi 
Adres Tadeusz Wasiewicz. Olola:|świadeetwam: | polpceniami. do- 
nów, rynek 8. z 1251 bry fachowiec leśny, miernik 


ATED TOY ZD, rysownik dob aszi uć 74 
ospodarstwem  rólnem T7 

Ri KUPNA nem. (chodowlą karpia i pstrąga) 

poszukuje od 1. 4. 85 posady kk 


Karabinek niczego. barowego strzelca 


goka Íl 


Ei 2. SPEZEDAŻE ia 


Sprzedam 


innej na warunkach skromnych. 


Ją „ha, „lasu, letnisko. „4 km od = SUE EEA ży i | CAE WNE EJ DZU AUC o 
Zduńs "Woła - Fiadomość: Teamen TFE i p A 5 RA 3 5E ng| bez rodziny, faskawe zglos: 
Zduńska Wola, Rynek 31. Da- $ ARSZAWA:. ŚPIĄCA a "Sow 6 EBS skrzynka oecztowi Ę LAB kupuję. de Basij z m dsuboń, | Kurier: Poznański zz 60 805 /6 
browski, n 1214 rt. i sporeczne Poznania: niezna; 18,45 muzyka zalonowa a 045 ——>„>—>< 


a 
Środa, dnia 6 marca, utwory taneczne z plvtw: 


tait.. 
Sprzedam 8,50: aydycja poranna; 12.06 pozad. roln, p. t. EARN pa 
6 mörg ziemi w Fuszyńcu bardzo koncert sekstetu są m slnoco, (wygl. p. A. Kstzerman); 5 


z plyt: 19415 „Ochrona roślin", n WZFE . ak : 
pogadanka rolnicza wyglosi imż. 18. DZIERŻAWY j Technik dèntystyezny 
H A Szulc: 24.30 utwóry skrzypcowe z aiiii OBY: S : K o. 
tanio. Wiadomość Łódź, ul. Slo: Niny Mańskiej: hwilka |wiad. sportowe Poznania; z plyt. owsk WA z, rż) i 
wiańska 8 u _gospodarza. n 6810 dla kobiet; 12.55 dziennik Doto- JAk CE 19.85 utwory na 12 pszennych oznańskie) g 


dniowy; 00 mozyka popu ole d'amore w wyk. J. Rakow- EITAN NHT : leż b łami, Ia- 
Parcela a (plyty): 15,43 koncert zeenóju |skiezo Pray torten. prof. Wi.| S ) pren pietne gahugowaniamh ta E 7.WOLNE MIEJSCA | 
Tadeusza __ Seredyńskiezo (zel Raczkowski: 15:50 tr. z War- 20 ska i p Ratajczak Poznań. Jennloxe AL i LI 
z 


san Bonan — Puszczykowo. |Lwowaj: 1630 Elub jukiezo do: |szawy: 20.00 frazment operowy Środa, dnia 6 | | 

epia ueodawn. Fałoczenia Fran: tad nie Ao row 1) 2 enki 2018 A awf Rog wh c P Ee zh i z baes CEs Dziewczyna : 
zd 60 018 EF Miszewska: 1645 noll saawy: 22.00 koncert; 22.15 — s| veina ga Łoś „Skary al okoo E 23, ROZMAITE a EO MAKA. eh 

OSO OTMOŃ Ees TYOĘ wieniec miau desa] aT: teza WERSET nie Body Pda E Stary Bynek l 6167r 

2 pokoję kuchnię sprzedam spie-| rych, Pasa Cięszynzkiezn (cykl opo ARA = ANY 1350" O? 3 21.00 konagrt kameralny, Koe- PETTE Akuszerka t 

able | Aaa sły styl Infor: | wykona chór mieszany. stowa:|qn., 13:56 chwa społeczna: Sak e Manole dode 1510 pSty: dst sel e Art 2, Aptekarza(kl) 


14.00 rozmajtości z plyt: 16.00 


T'erwsze piętro, lewo. drogi dom 
koncert z Gańska: 1800 kon-|jod Placu Świrtokrzyskiego, 


> idyr. Henryka Niczego (Tr. zl? pyt: 10.45 mnzyka orzunawa z 
— y i 


pomocnika wzgl. miodszego mac. 
otyt: 17.15 pieśni Indowe Ślaska p3 


stra z praktyką. wladające 


howa 15, m. 17. zd 60 854 rerarenia kolejarzy ślaskīich podj 1%09 V IB muzyka arzanawoć 2 
1 


Dom Katowiej; 17.85 krótki, koncert | Gies pe cert solistów: 20,45 muzyka de- zd 60 257 ki niemieckim, przy skrom= 
4 > A «| Cieszyńskiego: 800 | koncert ; a LE A i PENELIN 

2 morgi ziemi | znhudowanie na araa Y STE 1750 skrzypcowy z plyt: 18.30 .„Zwwie- | ze Swiata, „Londyn 21. ngen Pac PRERA ia 

sprzedaż. Cena wedlug ugody. —| Wsi 3kQ 1 TATR: „6 e |rzęta w slużbie cz'owieka* ont vptoniemy, uksem- 26. SZUKA POSADY dniem 1 kwietnia 35. Mi j 

Czerniak,  Daszewice,  noczta 5130353 l wiedzą”, O książce ręuĘ koncert wakalny z niyt: DUS — 21.20 koncert popularny i utrzymanie przy aptece. Re e- 

Gadki, '_»d60918 Prof Kendala „Nowoczesna al- 19,16 .Ozrwinik Śląski": 210|2140 koncert juxsemhntski. Mo- rencje p. posafiiem warunków 

m ZZA a ponin — (leyt — Ayro Ur |porady  rndiotechniczne:  23.05jtala | Sztnkholm — 29.00 „de'ew-|twloszenim do 30 stów dla poszn [prosze skierować do Apteki Kla- 
Domek Jerzy Banmęarteni 18:09 15 mi- - (A stołęzo, isachodu j "Ob Ely kujecych posady w tej rubryr+ |Sztornej. Świecie n, W, ilu 1289 


nur starej muzyki: 18.15 „Weso-|5krzynka francuska. hliezntny po jednej trzecie je 
partarowy. mhsyw p śródmie: ly sketch” mn. t. „Nietaktowny| Kraków — 13.00 Koncert u-|haqa — 20.00 2 klasycznych one-| code 2 


ściu, „ nadajnry sis na sklad cztowiek": 18.30 skrzynka toch-|tworów Li lyt: “ leńskieh: 21,1 y Rutynowanego 
Pica ybizbańsk:.  Mosinn.'niezna: 18.45 muzyka A PASE” UE LS a pes R mac RAA Tsai 000,— 


b ekspedjenta 
oao, = 18557 MOŻE on anga? złotych jA 'aneji rei gia dzial N nasion warzysm nych 1 
e am, N ukuje posady podróżniącegoj kwiatów ja sile * 
towa — z opory krótnwyskiej. — faRasenta. eksnedjenta lub Kai ain 4 


salonown | ei l; TEKAT 
yne 4 n 6067 a piyt: 19.15  Wicegi draha cital skrzypcowy Hubermana z a 


Domek kolonjalką (pogadanka rolnicza: 19,25 Va 18.45 mnzyka salonnwa z plyt: 


ani wimłomości sportowe osólnonol: |wvkonaniu tenora Brévy: 21,30) Baromuenster — 19.50 nydycia i » ma-| mocnleza poszakuje, B. Hozakow- 
bèz kank 97 yy A wol.lSkie: 19.85 utwory na. viola TR a Sar lesemie | mael FAAN NA Panielee, Chôr rein gadyniera. Oferty Bio Orędow- i Toruń. Specjalny A Da 
nem. miegzka) (ew, Downa egzyzl AMOre w wyk. Jana Rakow-|jrzejszy" wywłosi dr. K, Szcze-|goriańczi i sodńci, Stuttgart —| ii SOEDAN ga sion, Š 


Ae aaa tył e, WIE ; 
eń — 19.390 muzyka lektar ? 

koncert symfoniczny: 7% tm- Humor zagraniczny 
cert wojskowy. Praga — 10.15 
koncert z Morawskiej Ostrawy: 
11.05 nicademja 3 o%azji 8% rocz- 
nicy urodzim prezydenta Mnsss- 
reka. Tr. z nuli uniworsztafn 
Karola; 12.85 koncert; 15.55 
koncert z Morawskiej Ostrawy: 
19.00 koncert galowy 2 okazji 


r, z : sk? iat 1 è ż 
stencja sprzedam spiesznie 4.250 Proto Pr SE w PASAKI mPa: w Mayin- pepe 
by ędzikowski, Poznań, A operowy: 20.15 wieczór miekiewi- tj 
p zí 


k | i płyt; 15,45 i 8 

z wieczorny: 20.56 jak nracajemyjlarna z pyt: 15.45 orkiestra 8e- 
Wszelkie i żyjemy w Polsce: 210 kom-|redyńsxiego: 10.47 muzyka salo- 
torebki pakowe piekarskie, mn'cert chopinowski w wyk. Henry-|nowa z płyt: 1700 „Walka ze 
lanteryjne do nasion najtaniej, ka Sztompki* 21.90 odczyt w je-|starościn", wyg!osi dr, Mierzec- 
Edmund Koska, Poznań. Domi- zywy obcym 21.40 recital śmie-|ki: 18.00 dawna muzyka z pyt: 
nikańska 55, fetelnn 28-00. waczy Słamisnwv Korwin Szy-|19.30 skrzynka pocztowa: 18,45 
zd © 739 manowskiej; 32.15 rauzyka sało-|pieśni w wykonanin Kwiatkow- 


skiej (sopran): 19.15 .S'nwsko. 


z nowa. yo TA 81 roczmicy urodzin ezydenta 

150 000 ponce na ferus ZA prot. iropnhliki czeska owadkiej. Me 
olszyn (ezerwone) 1—2!)} m wy M K RAJ OWE - „Śp erl ebi, + hy WZYO-|nachjam — 29.50 koncert wie- 
sokie. cena 20 zł za 1000 szt, —| - d atu Kanoni nent E poe] erorny, Kolonja, — 20.45 koncert 
Przy zamówieniu ponad 10000, Sroda, dnia 6 matu Kasprowicza, fortop.: 21.15_ koncert relirijny 
szf. 15 zł, Rasowe inja zarodawe roda, dnia © marca. Łódź 14.00 naj na Popielec. Rzym — 21.00 tr. z 
(y avenderf.) memiel 0 zł — Poznań — 6.30 audvcje po- boj jet: 18 e eD a Z: onery. Mońjnlan — 29.45 kome- 
okser 3 zl poleca, Mujetność ranne z Warsznwy: 11.67 tr. z|20e z Pisas ds SIE A loa|dia: 22.00 kanoert  wiolinowy. 
tokorzym TT zy 7 Warsgawyi 15.50 przezlad ge an eis. 1007 Mels: 1935| BUkareazt — 2105 koncort forte: 
eee wiad. gospod. roln.; 15.45 trans- RaZ? za JAIOA piyiy: 0 ninnawv. y pieśni rumuń- 

p misje zę Tawowa, Warszawy. | hata Sk » \ m aiski AETR ONa skle. Królewiec — 29,45 Ironcert À 

motor Ratowie i Wilna: 1840 tanan | adima Nsa e) TOdŻNY |nonularny. Wrostaw — 20.50 tr. — Gdybym bz! tobą, nie balhym sie skoczyń.., 
Diesla. fabryki Deutz beg stów- śpiewane (o'vty): 18.20 War- ’ iei- z Mónachium, 2220 tr, miedzy- == Ja również — gdybym był tobą 
nej osi, Qsorzelińskie Mlyny, TP. szawa — 18.80 program czwart-| Toruń — 13.55 gielda; 14.00 | narodowego turnieju hipieznego a 
s. o. p, Chojnice, zdg (0992 ku literacko - artyste w pala-lutwory Moniuszki z płyt: 14,20/z Koloni. (Bouillata'sse — Paryż), Ś.F. 


Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop 


na miesiące marzec 1935 r. wiącznie dodatków tygodniowych „losy O ł > na etronie f-lamowej 15 gr. na stronie flamow 
Pr zed piata | ksinżkowego dodatku powiaściowogo, w Poznaniu w ekspedycji gIOSszeNnIa redukcyjnego 30 śr. ha stronie czwnriej S ne RT EAS r”) p 
—— zl itu w agencjach zl 2380. z odnoszeniem do domu zł 2.20 na c —- Przad wiajomościami potocznomi 100 gr od 1-!amowego milimetra. 
prowinczi na pacetaeh Jaś z fanswniem do Koma WIE Lt. a escomie 308. nod Qglossenia E AZER AU miejsca od poszczezólnego wypadku 30% nadwyżki 
pask:, mies.ęcznie w Polaco zł 500, w innych krajach „00. Przy T-mlu wydaniach tygod: robne -ogioszenia (nojwyże slów w tem 5 naziówkowy: kow sj 
niowo kósztuje „Orędownik” miesicepnie 2.85 s) Wez odnoszenia do domu, W sasie wypadków ALEK EA I RUG 


1 . każde dalsze siowo 10 gr. Ogloszenia do bieżącego ni a) PN 
spowodowanych siią wyższą, przeszkód w znkiadzie. strajków i t. p wydawnictwo nie odpo: 10,45. a do wydań niedzielnych i św tecenych slo p rę aapa Za: oeny a ROdSZNY 


wuda za dostarczenie pisma. a abonenci nie mają prawa domezania sią niedostar c wem s wysokością ogloszenia, pow. i i 
etna E M eE fab OBOP O OE CZONY powstałą wskujęk matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada. 


RoJaktor naczejny: Dohdan Jsrochowski, — Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella s Poznania, — Za wszystkie wiadomości | artykuły 2 m. Łodzi odpowiada Leon Trella. Łódź, Piotrkowska 04. 
` | — Ża ogloszenia | reklamy odpowiada administracje w osobie p. Antoniego Leśniewieza w Poznaniu, — Niezamówionych rękopieów redąkcja nie zwrścą. 
Wychodzi codziennie z wyjatkiem niedziel | świąt uroczystych z date na dzień następny. Wsdawniątwe Drukarnia Pólska 8, A. w Poznanin, dw. Marein 10. 


Telefony: 44-61, 14-76. 33-07, 33-24, 35-25, 40-72 w niedziele, święta | późńym wieczorem tylko 40-72. P. K, O. Poznań nr. 200 148. 


— 
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Łódź, 4,38. Sprawa nadużyć w 
cechu rzeźnicko - wędliniarskim jest 
szeroko komentowana w naszem 


Nieudana emigracja 


Trzy miesiące wiezienia ża nielegalne przekroczenie 
granicy 


Łódź, 4 3. Ariel Ajchbaum, za- 
mieszkały przy ul. Limanowskiego 31, 
udał się do Warszawy i czynił zabie- 
gi w firmie ekspedycyjnej, by go wy- 
słano w skrzyni do Palestyny. 

Ajchbaum urządził sobie w skrzy- 
ni łoże z materacem, zaopatrzył w so- 
lidny zapas potraw i napoi i zamierzał 
w ten sposób bez zezwolenia w dniu 
5 stycznia przeszmuglować się do Pa- 
lestyny. Pomysłowego emigranta po- 
ciągnięto do odpowiedzialności. 

Otona Tica, gdy zamierzał przedo- 
stać się przez zieloną granicę do „Va- 
terlandu", schwytano. Po odbyciu 
7 dni w areszcie niemieckim, został 


Zbrodnia na zabawie tanecznej 


Rogoźno. 4. 3 — W nocy na 
niedzielę doszło w Słomowie do stra- 
sznej zbrodni, której ofiarą padła 27- 
letnia Anna Krotocka, robotnica ze 
Słomowia 

W Słomowie odbyła się zabawa ta- 
neczna, urządzona przez właściciela 
majątku p. Turno dla zatrudnionych w 
Słomowie robotników. Na zabawę 
przybył m. i, jako nieproszony gość 24- 
letni Siwek Kazimierz że Studzieńca 
Między Siwkiem a kilkoma uczestni- 
kami zabawy doszło do zatargu, który 
załatwiono ugodowo, poczem Siwek o- 
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KKromika Kalisza 


Poświęcenie lckalu. Dowladujemy się, 
że, dnia 5. b. m, odhędzie się otwarcie i po- 
święcenie lokal Klubu „Rodziny Urzęd- 
niczej*. który mieści się przy ul. Marsz. 
Pilsudskiego 24 


Ważne dla ludności wiejskiej. Dla wy- 
gody interesentów przybywających na tar- 
gi i jarmarki, we wszystkie dnie targowe 
i jarmarkowe t-j. we wtorki i piątki każ- 
dego tygodnia, urząd pocztówy Kalisz 1, 
czynny iest bez przerwy od godz. 8 do 18. 
Klientela wiejska może więc odbierać i na- 
dawać ewoje przesyłki pocztowe w Wy- 
mienione dni. 


Walne zchranie Zw. Drukarzy. W dniu 
7. b. m, o godz, 19 w lokalu Zw. Włókien- 
niczego, przy ul. Kopernika 5, II. p. odbę- 
dzie się walne zebranie Związku Zawodo- 
wego Drukarzy. 


Ofiara znachorów. W majątku Ja- 
strzębniki, pow. kaliski, zmarła w kosza- 
rach dworskich Sfefanja Durajczyk. Usta- 
lono, że Durajczykowa będąc w odmien- 
nym stanie udała się do znachorki w Ka- 
liszu, która dokonala zabiegu. Zachodzi 
przypuszczenie, że śmierć kobiety nastą- 
piła wskutek zakażenia. 


Nowe wladze Kasy Spółdz. rzem. i drob. 
kupców, W ub. tyg. nowoobrane wladze 
Kasy Spółdzielczej rzemieślników i droh- 
rych kupców ukonstytuowały się nastę- 
pująco: rada: F. Szabłowski — prezes, P. 


Wojtalewicz — wiceprezes, S, Falkowski 
— sekretarz, M. Jasiński, Le Handtke, S. 
Szajdziński i T. Kieszkowski — członko- 
wie. Zarząd: J. Stańkiewicz — prezes, K. 
Musialowicz — wiceprezes, T. Molanow- 
ski, F, Sieradzki i I. Rogacki — ezłonko- 


wie. Ze sprawozdań dowiedzieliśmy ele, że 
kasą liczy obecnie zł 504, kwota udziałów 
wynosi 41574 zł, fundusze reżerwowe wy- 
noszą 5071,77 zł, udzielone pożyczki wyno- 
szą 107 135 zł, wkłady 52 150 zł, suma obro- 
tów wynosi 1 610 216 zł 79 gr. 


Film religijny w kinie żydowskiem. Na 
terenie miasta ukazały się obficie porozle- 
piane afisze żydowskiego kina „Oaza” re- 
klamujące, iż dnia 6. b. m. w temże kinie 
ma być wyświetlany film p. t. „Ksiądz 
Kordecki". W związku z tem podobno nie- 
które Stowarzyszenia Katolickie wystąpi- 
ły z protestem przeciwko wystawianiu t 
go filmu w kinie żydowskiem. 


Lustracja P, Z. Z. W ub. tygodniy prze- 
pr.wadził lustrację Polskiego Zachodnie- 
go koła kaliskiego delegat zarządu obwodu 
łódzkiego, p. mag. Szubert, znajdując księ- 
gi sekrelarjatu i księgi kasowe w, należy- 
tym porządku, Ą 


— 


Nadużycia w cechu rzeźnicko-wedlin. 


Komisja rewizyjna z ramienia magistratu i województwa _ 


| 


ukie Ja 


niarskiego przy ul. Kopernika 46 przy- 
szła, specjalna komisja z ramienia ma- 
gistratu wydziału I instancji z dr. 
Łukasiewiczem na czele, oraz urzędu 
wojewódzkiego z p. Gęsiorowskim, 


Komisja ta przystąpiła do szczegó- 
łowego badanią ksiąg oraz wszystkich 
rachunków i dokumentów, jakie znaj- 
dują się w wyżej wymienionym cechu. 
Komisja ustali niewątpliwie wysokość 
popełnionych nadużyć już w najbliż- 
szych dniach. 


mieście i nabrała dużego rozgłosu. 
Jak się dowiadujemy, w dniu wczo- 
rajszym do cechu rzeźniczo - wędli- 


odesłany do Łodzi. Sąd grodzki ska- 
zał Tica na 3 mies. aresztu za nielegal- 
ne przekroczenie granicy. (k) 
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Jak „Kształcił ” „Tajny Detektyw”? 


1G6-letnia dziewczyna zmyślila porwanie jej przez handlarzy 
żywym towarem 


policji zjawiła się żona robotnika Pu- 
banca, donosząc o porwaniu jej córki 
przez handlarzy żywym towarem. Pod 
Kamieniem udeło się porwanej iiciec 
z samochodu i wrócić cało do domu 
rodzicielskiego, 

Sprawą zainteresowała się policja 


i zbadała rzekomo porwaną 16-letnią 
Pubancównę. Zeznała ona przed poli- 


godniu zaalarmowana została policja 
o pojawieniu się na miejscowym tere- 
nie handlarzy żywym towarem. W 


„Sępolno, 4 2, W minionym eja | 
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cją, że w godzinach przedpołudnio- 
wych koło ementarza ewangelickiego 
gwałtem wciągnęło ją dwóch męż- 
czyzn do samochodu, zatykając jej 
usta. Porwanie stało się błyskawicznie 
tak, iż przechodnie tego wogóle nie 
zauważyli. 

Przed Kamieniem samochód wsku- 
tek defektu stanął na szosie. W czasie 
kiedy obydwaj mężczyźni z szoferem 
zatrudnieni byli naprawą motoru Pu- 
bancówna uciekła w pole. 

Handlarze nie gonili jej, tylko 
czemprędzej odjechali, gdyż z przeciw- 
nej strony zbliżała się furmankąa i cy- 
kliści. Ową furmanką dziewczyna za- 
jechała do rodziców. którym opowie- 
działa powyższe zdarzenie. Ponadto 
jeszeze zeznała. że w samochodzie 
znajdowały się dwie ofiary skrępowa- 
ne z zawiązanemi twarzami. 

Policja wzięła dziewczynę w krzy- 
żowy ogień pytań, przyczem okazało 
się, iż całą historję o porwaniu Pu- 
bancówna zmyśliła. Ze skruchą przy- 
znała się ona policji, że z pewnym wo- 
jażerem, który częstował ją czekoladą, 
wyjechała pod Kamień, skąd powró- 
ciła furmanką. Całodzienną swą nieo- 
becność w domu chciała usprawiedli- 
wić przed rodzicami historją o porwa- 
niu. Zapytana skąd wpadła na zmy- 
ślenie takiej historji, odpowiedziała, 
iż podobną historję WE SĘ w „Taj- 
(cd 


puścił zabawę. Koło godz. 24 Siwek na- 
potkał Krotocką i strzelił do niej z re- 
wolweru bębenkowego, trafiając ja w 
serce. Krotocka padła trupem na miej- 
scu. Siwek usiłował strzelić do swej o- 
fiary po raz drugi, lecz rewolwer za- 
ciął się. Wezwana natychmiast poli- 
cja z Rogoźna zabezpieczyła zwłoki. 
Przybyły na miejsce lekarz stwierdził 
zgon. 

Siwka wraz z Michałem Piątkiem, 
podejrzanym o współudział w zbrodni, 
aresztowano. Przyczyny morderstwa 
narazie nieznane. 


Delegat Z, U. S. Jak się dowiadujemy, 
na tutejszym terenie w Ubezpieczalni Spo- 
łecznej bawi delegat Z. U. $. z Warszawy, 
p. dyr, Fiedosjejew. 

Usiłował popelnić samobójstwo. Mie- 
czysław Osiński, zam. przy ul. Pulaskiego 
30, usilował pozbawić się życia przy po- 
mocy ziarn zatrutej pszenicy. owodem 
desperackiego kroku — nędza. Pierwszej 
pamocy udzielono desperatowi w szpitalu 
św, Trójcy, gdzie pozostał na kuracji. Stan 
Osińskiego jest b. poważny. 

p nym Detektywie“. 
Kronika Sieradza 
SUOT SEDANI A TE 


Ofiary burzy 
Londyn. (Tel. wł.) Z Halifaksu w 
Nowej Szkocji donoszą, że kanadyjski 
statek „Montelare* poniósł ciężkie 
straty w czasie burzy na morzu, * 
Jednego marynarza fale zmiotły z 
pokładu, a drugiego rzuciły z taką si- 
ła o burtę, iż padł martwy z rozbitą 
głową. Dwóch dalszych marynarzy od- 
stawiono jako ciężko ranionych do 
szpitala. Jednemu natychmiast ampu- 
towano nogę. 


Akcja odżydzeniowa hnadlu. KsięęgaTr- 
nia „Dobrej Książki” zapoczątikowala wy- 
dawanie kuponów za nabyte książki i ma- 
terjały piśmienne, a po przedstawieniu 
tychże na pewną sumę księgarnia daje 
piękne książki. Młodzież, dotąd przycią- 
gana przez Żydów, omija żydowskie księ- 
zarnie i składy, a czyni zakupy w wspom- 
nianej księgarni. 

40 godz, nabożeństwo. W kolegjacie 
miejscowej odbyło się 40 godz. nahożeń- 
stwo, na którem świątynia była wypełnia- 
na po brzegi. Udział w obsługach religij- 
nych wzięło również duchowieństwo z ca- 
łego dekanatu. 


Żydówki na kursie. Grupa mlodych Ży- 
dówek ze Złoczewa wstamiło na kurs 
gosp. wiejskiego, czego dotąd nie notowa- 
no. Jako motyw podawają Żydówki za- 
miar wyjazdu do Palestyny, więc chcą się 
nauczyć gospodarstwa, bo w Palestynie 
trzeba pracować, 


Wypadek na szosie. Ign. Maciejewski z 
Jakóbic, powracając z Sieradza do domu 
w stanie nietrzeźwym uległ wypadkowi 
przejechania na szosie kaliskiej, odnosząc 
silne rany na ciele. Pacjenta odwieziono 
do szpitala św. Józefa. 


Budowa szkoły, We wsi Brzeźno przy- 
stąpiono do budowy nowego gmachu dla 
T kl. szk. pów. i uhikacyj dla nauczycieli. 
Koszta budowy przewidziane na około 200 
tys. zł. Pożyczkę zarząd miejski już uzy- 
skal. 

Pu" MIERZY TZORYRK "RAPORTY PYRA EWĘ TA | a 


Najpiękniejsze przyzwyczajenie ludz! 
kulturalnych to czytanie dobrych 
czasopism, które pełne są nowych wia 
domości, myśli, idei: wiążą nas one z 
wielkim światem i z jego czołowyn i 
Jndźmi. Te pisma czynią nas Eazc 
pejczykami. Czytajcie więc „Ilustrację 
Polską" w interesie własnej kultury! 


W obronie rzemiosła 
kuśnierskiego w Łodzi _ 
Łódź wykazuje wielkie zażydzenie nie- 
których rzemiosł, W -pierwszym rzędzie 
bolączka ta dotyczy zawodu kuśnierskiegn, 
gdzie 15% zakładów spoczywa w rękach | 
żydowskich partaczy. Nieliczną garstka 
kuśnierzy Polaków, pomimo solidnego wy- 
konywania swojego zawodu, zmuszoną ject 
borykać się z trudnościami finansowemi 
z powodu olbrzymiej konkurencji żydow 
skich pariaczy. Podcząs, gdy solidny rzc- 
mieślnik chrześcijański kuśnierz wyko 
nuje swą pracę jak najstarannićj, klien- 
towi wydaje się ona za droga i na drugi | 
raž spieszy do żydowskiego partacza, któ- 
ry oczywiście za znacznie zmniejszoną za- | 


Co dzień niesie _ 


Skonfiskowana ulotka 


Łódź, 4 3. — Stronnictwo Naro- 
dowe w Lodzi wydało w ub. niedzielę 
ulotkę w związku z ostatniemi uchwa- 
łami radzieckiej komisji finansowo- 
budżetowej, oraz atakami prasy żydow= 
skiej przeciwko radzieckiemu klubowi 
narodowemu. 

Na zarządzenie władzy starościńskiej 
policja skonfiskowała tę ulotkę, zatrzy= 
mując w areszcie kolporterów. 

W poniedziałek rano został wezwa- 
ny do urzędu śledczego sekretarz okre 
gowy Stronnictwa Narodowego Feliks 
Gagalski. którego zwolniono dopiero 
około godz, 16. 


W mielsce kwiatów 


Z okazii imienin prezesa Stronnic- 
twa Narodowego w Łodzi p. mec Kazi- 
mierza Kowalskiego, w miejsce kwia- 
tów złożyły w redakcji „Orędownika'* 
na. rzecz biednych narodowców koła 
Stron. Narodowego w Łodzi: Śródmie- 
ście 1 Ozłotych. Poludnie 15 zł, Bałuty 
15 zł, Widzew 10 zł. 


—— 


Samobójstwa 


W. stodole swego ojca we wsi Jad- 
wigów powiesił się 2i-letni Bolesław 
Grzegorczyk. Powodem samobójstwa 
był zawód miłosny. 

W mieszkaniu własnem przy ulicy 
Dolnej 34 powiesił się 59-letni Fiszel 
Grynbaum. Powodem samobójstwa by- 
ły niesnaski rodzinne. 


Strajk włoski 


W fabryce Keczmera į Fibicha przy 
ul. Kopernika 55 wybnchł strajk wło- 
ski. Około 100 robotników pozostaje w 
murach fabryki i pilnuje maszyn, 

Powodem strajku jest to, że właści- 
ciele nie wypłacali od dłuższego czasu 
zarobków, a ostatnio nie uiścili również 
rachunków za prąd, wskutek czego na- 
stąpiło wylączenie prądu. 


-s Widząc, że niema widoków: na ode- 
branie należności, robotnicy zastrajko- 
wali i pilnują maszyn, jako jedynego 
fantu. Sprawą zatargu zajął się inspek- 
tor pracy. 


Ręka w miockarni 


W Sąsiecznie młockarnia oherwała 
rękę gospodarzowi 55-letniemu Wojcie- 
chowi Rosiakowi. 

Ranncgo w stania nieprzytomnym 
przewieziono do szpitala ewangelickie- 
gow Łodzi. 


Zasypani przez lawiny 


Turyn. (PAT.) W rejonie Montro- 
se lawina zasypała dwóch myśliwych 
z Brusson, którzy polowali na lisy. 

R zy m. (PAT.) Donoszą z Aosty: 

Olbrzymia lawina śnieżna zasypałą 
trzech studentów z Florencji oraz 
dwóch przewodników, Pięciu pozosta- 
łych członków wycieczki narciarskiej 
zdołało się uratować. 


JK AGNIKA 
RZEMIEŚLNICZA I KUPIECKA 


płatą podejmuje się wykonać zamówienie. 
Czy klient na tej taniości wychodzi na dò- 
bre, śmiemy wątpić. 
, Mamy jednak do zanołowania pociesza- 
jący objaw, iż w ostatnim sezonie cały sze- 
reg osób, którzy dotychczas duwali zamó- 
wienia do żydowskich partaczy, nauczeni 
świadczeniem i „taniością”, oddali za- 
y wienia rzemieślnikom kuśnierzom Po- 
1 kam, : 
Drugim pocieszającym objawem dla 
«ykwalifikowanych rzemieślników Pola- 
ków jest wejście w życie ustawy rzemieśl. 
niezej, z mocy której caly szereg zakładów: 
kuśnierskich, a będzie ich około 90% zo- 
stanie zlikwidowanych -z powodu nie pos 
siadania przez ich właścicieli wymaganych 
przez ustawę kwalifikacyj rzemieślniczych. 


